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Wysłannicy PAP donoszą z Pragi

Zmiany kadrowe w kierowniczych
organach KP Czechosłowacji

Przełożenie terminu XIV Zjazdu partii
Korespondenci PAP z Pragi donoszą: pierwszy dzień wrze reorganizacji. Tak np. kierow- 

śnia, stał pod znakiem ważnego dla Czechosłowacji wyda- nictwo organu KC KPCz „Ru-
rżenia politycznego, jakim było zakończenie posiedzenia 
Plenum KC KPCz. W godzinach porannych, te dzienniki, 
które się ukazały, przyniosły oficjalny komunikat, który po- + 
wiadamiał, że plenum KC KPCz rozpoczęło swe obrady w 
sobotę, o godzinie 13.00 w sali hiszpańskiej na Hradczanach.

de Pravo” powiadomiło, że u- 
Dokończenie na str. 2

Pierwszy dzwonek — koniec wakacji

660000 uczniów w Poznaniu 
i Wielkopolsce rozpoczęło rok szkolny

Wczoraj rano we wszystkich szkołach kraju zadźwięczały 
dzwonki obwieszczające dzieciom i młodzieży koniec waka­
cji. Zapełniły się gwarem klasy. Młodzież, jeszcze pełna 
wrażeń wakacyjnych, zebrała się w aułach szkolnych i
świetlicach, aby uroczyście zainaugurować rok szkolny.
Szczególnie emocjonalnie przeżyli tę chwilę nasi siednuo- 
roczniacy. Był to bowiem ich pierwszy kontakt ze szkołą,
od tego dnia rozpoczynają się dla nich nowe obowiązki.
W tym roku w wojewódz- a liczba rozpoczynających nau 

twie poznańskim rozpoczęło kę w pierwszych klasach szkół 
kolejny rok nauki około zawodowych sięga aż 16 000 z

Oprócz członków KC KPCz 
centralnej komisji kontrolnej 
i rewizyjnej w posiedzeniu u- 
czestniczyli także delegaci wy 
brani przez okręgowe komite 
ty KPCz na XIV Zjazd par­
tii. Referat o obecnej sytuacji 
w partii i pilnych aktualnych 
zadaniach KPCz. a następnie 
referat o zmianach kadrowych 
w kierowniczych organach par

Normalizacja 
sytuacji w Kongo
Po dwudniowych walkach 

sytuacja w Kongo-Brazzaville 
unormowała się na tyle, że od 
działy wojskowe powróciły do 
koszar. Dowództwo armii pró 
buje opanować obecnie sytu­
ację polityczną. W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek radio na 
dało komunikat wzywający lu 
dność do powrotu do pracy, 
gdyż w przeciwnym wypadku 
grożą jej pbważne konsekwen 
cje. . . .Nadal nieznany jest los pre­
zydenta Alphonse’a Massemba 
-Debat, który po raz ostatni 
wvstaoił w piątek ub. tygod­
nia. (PAP)

NRF nie podpisze 
układu 

o nieproliferacji
Zachodnioniemiecki minister 

spraw zagranicznych oświad­
czył w wywiadzie telewizyj­
nym, że „w obecnej sytuacji” 
NRF nie podpisze układu o nie 
rozpowszechnianiu broni ato­
mowej. Trudno będzie bo­
wiem znaleźć w Bundestagu 
większość, która ratyfikowała­
by ten układ.

O temperaturze politycznej 
wypowiedzi Brandta świad­
czyć może fakt, że „przestrze­
gał on” Związek Radziecki 
urzed „zaatakowaniem Zacho­
du”. (PAP)

tii wygłosił pierwszy sekre­
tarz KC KPCz A. Dubczek.

W późnych godzinach popo­
łudniowych radio praskie 
rozpoczęło nadawanie długie 
go, ponad 45 — minutowego ko 
munikatu o wynikach i decy­
zjach plenum. Do dokumentu 
tego powrócimy jeszcze. Tu­
taj pragniemy jedynie stwier 
dzić. że komunikat zawiera in 
formację o doniosłych zmia­
nach personalnych, zarówno 
w składzie prezydium KC 
KPCz, jak i sekretariatu. Po­
przednio prezydium KC KPCz 
liczyło 11 członków. Obecnie 
urezydium liczy 21 członków 
W skład prezydium weszli A. 
Dubczek. O. Czernik, E. Er- 
ban, V. Bilak, L. Hrdinova. 
V. Simeczek, A. Tiażky, G. Hu 
sak, J. Hetes, V. Kabrna, Z. 
Młynarz. J Nojbert, B. Szi 
mon, J. Piller, J. Pinkava, 
S. Sadovsky, V SIavik, J. 
Smrkovsky, L. Svoboda, J. 
Szpaczek i J Zrak. Wybrano 
również nowy sekretariat KC 
na czele którego stanął Ale- 
xander Dubczek.

*
Korespondenci PAP w Pra­

dze donoszą: Głównym tema­
tem dnia dzisiejszego, w po­
niedziałek 2 wmześnia, są wy­
niki i decyzje personalne pod­
jęte przez zakończone wczo­
raj plenum KC KPCz. W dal­
szym ciągu w’ Pradze głów­
nym źródłem informacji jest 
radio, ponieważ redakcje 
dzienników nodlegaja obecnie

Czerwony Krzyż 
zwiększa 

dostawy do Biafry
Międzynarodowy Czerwony 

Krzyż zamierza rozbudować 
„most powietrzny”, z którego 
pomocą dostarcza żywność i le 
karstwa do Biafry. W najbliż­
szym czasie 6 samolotów za- 
cznie kursować dniem i nocą 
między hiszpańską wyspą Fer 
nando Po, gdzie zgromadzono 
3.500 ton rozmaitych artyku­
łów, a lotniskami w secesyjnej 
prowincji Nigerii.

Przedstawiciel MCK powie­
dział, iż rząd Nigerii zna te 
plany i pomaga w ich realiza­
cji. (PAP)

Przed uroczystością rozpoczęcia kolejnego roku nauki w poznań­
skiej Szkole Podstawowej nr 5 przy ul. Traugutta.

Fot. — K. Przychodzki

660 000 uczniów. Do klas pier­
wszych szkół podstawowych 
przyjęto 45 000 dzieci, w tym w 
samym Poznaniu 11 000. Do 
nauki w I klasach liceów ogól 
nokształcących przystąpiło w 
tym roku prawie 10 800 ucz­
niów w całym województwie, 
w Poznaniu 2 800. Technika 
przyjęły 4 600 pierwszorocznia 
ków, w tym w Poznaniu 2 300

Uroczyste promocje w szkołach 
oficerskich Wojska Polskiego

1 września — w 29 rocznicę napaści hitlerowskiej na Pol­
skę — we wszystkich oficerskich szkołach zawodowych Lu­
dowego Wojska Polskiego odbyły się uroczyste promocje 
absolwentów.
Podniosłe chwile przeżyli 

w niedzielę tegoroczni absol­
wenci Wyższej Szkoły Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czar 
nieckiego. Pięcioletni wysiłek 
został zakończony sukcesem. 
Ich promocja otrzymała spec-

Mężczyźni 109 :91

Kobiety 46:64

Remisowy wynik 
Polska — Anglia
Na stadionie White City w 

Londynie zakończone zostały 
międzypaństwowe spotkania 
lekkoatletyczne kobiet i mę­
żczyzn Polska — Wielka Bry­
tania. W meczu mężczyzn Po­
lacy odnieśli piękny sukces 
109:91. Spotkanie kobiet zakoń 
czyło sie zwycięstwem zawo­
dniczek brytyjskich 64:46. Cie 
kawę że w łącznej punktacji 
°bydwu tvch meczów jest re­
mis 155:166

,20 tys, widzów obserwowało po 
ńiedziałkowe boje lekkoatletów 
Polski i Wielkiej Brytanii. Męs- 

drużyna polska walczyła z 
niezwykła ambicja. Odrobiła stra 

1 Pkt. z sobo-ty wygrywając 
ostatecznie zdecydowanie. Najba" 
dziej emocjonu ,aoa konkurencją

Dokończenie na str. 4
fot. — K, Przychodzki

ga się bowiem z nadchodzą­
cymi 25 rocznicą powstania 
Ludowego Wojska Polskiego 
i 50 rocznicą Powstania Wiel­
kopolskiego.

Przed pomnikiem Powstań­
ców Wielkopolskich w Poz­
naniu już od rana gromadziły 
się rodziny promowanych, po­
tem stanęły poczty sztandaro­
we ZBoWiD, Powstańców 
Wielkopolskich. Związku In­
walidów Wojennych. W rów­
nych szeregach stanęli podcho 
rążowie. Punktualnie o godz. 
10 rozpoczęła się uroczystość, 
na którą przybyli przedstawi­
ciele władz partyjnych i rad

Dokończenie na str. 2

artystyczną wypełnił koncert 
orkiestry kameralnej Filhar­
monii Poznańskiej, brała tak­
że udział grupa uczestników 
Pociągu Przyjaźni, który w mi 
nioną sobotę przybył do Poz­
nania z ZSRR.

Dokończenie na str. 6

Centralna inauguracja 
nowego roku nauczania

Pierwszy dzwonek zgroma­
dził w salach i aulach szkol­
nych w całym kraju ponad 8 
min uczniów, którzy kształcić 
się będą we wszystkich ty­
pach szkół poczynając od kla­
sy pierwszej do ostatniej ma 
turalnej. W wielu miejscowo-, 
ściach w dniu inauguracji ro­
ku przekazano do użytku mło 
dzieży nowe budynki szkolne 
i internaty.

Centralna uroczystość otwar 
cia nowego roku z udziałem 
ministra oświaty i szkolnic­
twa wyższego prof. Henryka 
Jabłońskiego odbyła się w ze­
spole szkół zawodowych im. 
Bolesława Chrobrego w Kosza 
linie. (PAP)

tego na Poznań przypada 4 400 
uczniów.

Rozpoczęło też pracę w szko 
łach 1 500 nowych młodych 
nauczycieli, z tego 300 w szko 
łach podstawowych.

Wojewódzkie uroczystości 
otwarcia roku szkolnego 
1968'69 odbyły się wczoraj na 
boisku międzyszkolnym w 
Ostrzeszowie. Prócz przed­
stawicieli władz powiatowych 
i miejskich oraz Kuratorium 
OS w inauguracji uczestniczył 
zastępca kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR 
— J. Wojtaszek.

W ramach wczorajszych u- 
roczystości otwarto także w 
Ostrzeszowie przedszkole, któ­
remu nadano imię M. Konop­
nickiej.

Ogólnomiejska uroczystość 
inauguracyjna dla Poznania 
została zorganizowana w Li­
ceum Ogólnokształcącym nr 
2 im. H. Modrzejew­
skiej przy ul. Matejki. Przyby 
łych tutaj licznych gości z wi­
ceprzewodniczącą Prezydium 
RN Poznania W. Klawiter, 
przewodniczącym Prezydium 
DRN Grunwald W. Głowiń­
skim, i wicekuratorem J. 
Bartkowiakiem na czele 
powitał dyr. A. Ciemno- 
czołowski. W swym inau­
guracyjnym wystąpieniu ży­
czył on 850 uczniom powodze­
nia i pomyślnych wyników w 
nauce. W tym roku do Lice­
um nr. 2 przyjęto 250 pierwszo 
kl^sistów.

W uroczystości, której część

Ośrodek Katolicki w DRW 
legł w gruzach pod bombami USA

Wśród rannych - biskup I liczni księża

Jak donosi stały korespondent PAP, Ryszard Rymaszew­
ski z Hanoi, w południowej części DRW bez 'przerwy 
trwają krwawe i bezwzględne ataki lotnictwa amerykań­
skiego. Bomby spadają w dalszym ciągu o każdej porze 
dnia i nocy jednako niszcząc domy, szkoły lub szpitale.
W wyniku eksplozji giną 

także księża przy ołtarzach i 
wierni. Dnia 21 lipca zginęło 
np. w Xa Doai 6 osób a 42 od 
niosły rany. Xa Doai jest bi­
skupstwem w prowincji Nghe 
An. 13 km od stolicy prowincii 
Vinh, która już dawno obróci­
ła się w gruzy. Biskunstwo 
składało sie z 31 budowli m. 
in. z pieknei majacej oonad 
100 lat katedry — siedziby epi 
skopatu oraz pomieszczeń semi 
narvjnych.

Ten ogromny ośrodek kato­
licki już nie istnieje. Prze- 
kształcił sie on w usvnisko gru 
7Ów wraz z kilkoma tvsinrami 
biblii i brewiarzy, setkami cen

nych krzyży i figur świętych, 
zabytkowymi organami oraz 
obrazami Marii Panny. Zburzo 
nych zostało także 70 domów 
w tej miejscowości.

Wśród rannych znajdował sic 
m. in. 78-letni biskup Jan Bapty­
sta Tran Huu Duci i jego 77-letni 
zastępca, Paweł Nguyen Binh 
Nhien który hył już ranny pod­
czas wcześniejszego ataku na Xa 
Boai, 17 maja br. katecheta Pero 
Tran Van Vinh stracił nogę pod­
czas eksplozji bomby a drugi 
ksiądz Nguyen Van Tuong zmarł 
w drodze do szpitala.

Pojnimo, że w tym rejonie nie 
ma żadnych obiektów militarnych 
lotnictwo amerykańskie przepro­
wadza systematyczne rajdy na Xa 
Doai. Pierwsze naloty nastąpiły 
5 maja 1966 r. (PAP)

Przyjęcie z okazji 
święta DRW

Z okazji XXIII rocznicy 
powstania Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu ambasador 
tego kraju w Polsce 4— 
Do Phat Quang wydał w po­
niedziałek przyjęcie w Warsza 

I wie.
Na przyjęcie przybyli człon­

kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych: Józef 
Cyrankiewicz, Bolesław Jasz- 
czuk. Stefan Jędrychowski, Ig 

, nacy Lóga-Sowiński, Bolesław 
Podedworny, Józef Ozga- Mi­
chalski, Eugenia Krassowska, 
Witold Jarosiński, Józef Tej- 
chma, Zenon Nowak, Julian 
Horodecki, członkowie Rady 
Państwa, ministrowie, a wśród 
nich kierownik MSZ Józef Wi 
niewicz, generalicja i wyżsi o- 
ficerowie WP, przedstawiciele 
świata nauki, sztuki i prasy.

Obecni byli szefowie i człon 
kowie szeregu przedstawi­
cielstw dyplomatycznych.

_________ PAP

Dodatkowe egzaminy 
na wyższe studia

Ministerstwo Oświaty i Szkolnie 
twa Wyższego postanowiło zorga­
nizować dodatkowe egzaminy 
wstępne na kilka kierunków w 
Wyższych Szkołach Pedagogicz­
nych oraz w Uniwersytecie ślą­
skim, w związku z niewypełnie­
niem limitu przyjęć na I rok stu­
diów w tych uczelniach.

Uniwersytet Śląski dysponuje 
jeszcze pewną liczbą miejsc na 
chemii, fizyce oraz wychowaniu 
technicznym. Kandydaci mogą 
składać podania w uczelni do 8 
września: egzaminy wstępne dla 
kandydatów na chemię i fizykę 
odbędą się w dniach 12—17 wrześ­
nia, a na wychowanie techniczne 
— od 20 do 24. 9. br.

WSP w Gdańsku prowadzi do­
datkową rekrutację na chemię, 
WSP w Krakowie — na matematy 
kę, wychowanie techniczne i kie­
runki ogó>nozawodowe (elektrycz­
ny i mechaniczny), WSP w Opo­
lu — na fizykę, chemię i kierun­
ki ogólnozawodowe, a WSP w 
Rzeszowie na matematykę, fizykę 
i wychowanie techniczne. Matu­
rzyści pragnący studiować na jed 
nym z wymienionvch kierunków 
WSP, mogą składać podania w u- 
czelniach do 10 września br. Egza 
miny wstępne w uczelni gdań­
skiej odbędą się w dniach — 20 — 
25. 9. w WSP w Krakowie od 15 
do 20. 9., w WSP w Opolu od 19 
do 21.9., a w WSP w Rzeszowie 
od 23 do 26. 9. br.

Do egzaminów tych mogą przy­
stąpić osoby, które w tym roku 
nie ubiegały sie o przyjęcie na 
wyższe studia. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, w 

rejonach centralnych i wschod­
nich miejscami przejściowo duże 
i przelotne opady ze skłonnością 
do burz. Temperatura maksymal­
na od 20 st. na Wybrzeżu, do 22 i 
24 na pozostałym obszarze. Wiatry 
przeważnie słabe z kierunków 
zmiennych.



Wydarzenia w Czechosłowacji
Dokończenie ze str. 1 cydowanie neutralizacji, któ- 

każe się on normalnie we wto- ra w obecnej sytuacji świato- 
rek rano, bowiem obecnie we3 mogłaby doprowadzić do 
trwają prace nad doprowa- zagrożenia socjalistycznego roz 
dzeniem zespołu redakcyjne- woju naszego kraju. Trzeba 
go oraz aparatu poligraficzne- troskliwie dbać o jedność par- 
go do pełnej sprawności orga- Lii komunistycznej, której po- 
nizacyjnej i politycznej. Tak lityczną zasadą powinna być

Katastrofalne trzęsienie ziemi 
nawiedziło Iran

więc mieszkańcy Pragi, j 
i całej republiki, głównie za 
pośrednictwem radia zapozna­
li się z decyzjami plenum, któ 
re zatwierdziło kilka rezolu­
cji. Jedna z nich dotyczy apro­
baty wyników rozmów mo­
skiewskich. Odrębna rezolu­
cja dotyczy odroczenia termi­
nu XIV Zjazdu KPCz, który 
miał się rozpocząć 9 września. 
Nowy termin XIV nadzwy­
czajnego Zjazdu Partii nie zo­
stał ustalony. Plenum posta­
nowiło utworzyć specjalną ko­
misję Komitetu Centralnego 
pod przewodnictwem J. Szpacz 
ka, której zadaniem będzie 
przygotowanie propozycji w 
sprawie zwołania zjazdu Ko­
munistycznej Partii Czech. Ko 
mitet Centralny KPCz doko­
optował do swego składu 
siedmiu dotychczasowych za­
stępców 'członków KC oraz 
kilkudziesięciu delegatów wy­
branych na nadzwyczajny 
zjazd KPCz. Kilku działaczy 
ustąpiło z Komitetu Central­
nego, z prezydium Komitetu 
Centralnego i z sekretariatu 
KC. Powszechną uwagę zwra­
ca fakt dużej liczebności pre­
zydium KPCz, — odpowiedni­
ka Biura Politycznego.

Na str. 1 podaliśmy nazwiska 21 
Członków prezydium KC KPCz. 
W uzupełnieniu informacji doda- 
jemy, że zastępcami członków pre­
zydium KC są F. Barbirek, J. 
Lenart, i K. Polaczek. Do sekreta­
riatu Komitetu Centralnego, któ­
remu przewodniczy A. Dubczek, 
dokooptowano J. Szpaczka, L. Ko- 
walczika oraz J. Sekerę, któremu 
równocześnie powierzono stano­
wisko redaktora naczelnego „Ru­
dego Prava”. Pełny skład władz 
partyjnych ma być ogłoszony we 
wtorek.

Jak wynika ze sprawozdań i ko­
munikatów po referatach A. 
Dubczeka w dyskusji zabrało głos 
31 mówców. Dysponujemy już 
fragmentami sprawozdania, przed 
stawionego członkom plenum 
przez A. Dubczeka. Oświadczył 
on m. in.:

— W ocenie naszego rozwoju 
wewnętrznego, kierownictwo par­
tii nie liczyło się w dostatecznym 
stopniu z realną siłą czynników 
międzynarodowych, a zwłaszcza z 
opinią, jaką reprezentują na te­
mat naszej sytuacji te państwa, z 
którymi zawarliśmy Układ War­
szawski, nie liczyliśmy się też z 
interesami strategicznymi i ogól­
nymi Związku Radzieckiego i'in­
nych krajów Układu Warszaw­
skiego. Nie braliśmy dostatecznie 
w rachubę tego konkretnego czyn 
nika istniejącego obiektywnie... 
Nastąpił spadek zaufania ze stro­
ny kierownictwa KPZR do moż­
liwości kierownictwa naszej par­
tii, zwłaszcza w dziedzinie kiero­
wania życiem kraju i rozwiązywa­
nia nowo powstających proble­
mów. Naszym najważniejszym za­
daniem — powiedział A. Dubczek 
— jest usunięcie powstałej na tym 
tle nieufności — oraz znalezienie 
najlepszego sposobu realizacji 
podjętych zobowiązań.

W toku swojego przemówie­
nia A. Dubczek wyraził uzna­
nie dla działalności prezyden­
ta republiki Ludvika Svobody. 
Centralne miejsce przemówie­
nia pierwszego sekretarza 
KPCz zajęły problemy poszu­
kiwań właściwych rozwiązań 
nowych zadań partii.

Naszym pierwszym zada­
niem — powiedział on — jest 
realizacja zobowiązań podję.- 
tych w Moskwie, zwłaszcza 
odnowienie autorytetu wszyst­
kich organów państwowych i 
partyjnych, wzmocnienie armii 
i milicji, wprowadzenie tym­
czasowej cenzury prasowej, 
zakazanie działalności tych 
organizacji politycznych, które 
są przeciwne zasadom socja­
lizmu, i zapobieganie powsta­
waniu nowych partii politycz­
nych poza ramami Frontu Na­
rodowego. System polityczny 
CSRS będzie nadal podstawą 
do aktywnego udziału Frontu 
Narodowego, którego rola po­
lityczna nie będzie tylko for­
malna, jak to było przed stycz 
nicm 1968 roku.

W polityce zagranicznej — 
mówił dalej A. Dubczek — bę 
dziemy utrzymywać nasze sto 
sunki z krajami socjalistycz­
nymi i w pełni dotrzymamy 
naszych zobowiązań. Uważa­
my, że Układ Warszawski nie 
może być kwestionowany, 
sprzeciwiamy się również zde- 
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szeroka jedność z narodem... 
Wszystko co zagraża tej jed­
ności stanowi poważne nie­
bezpieczeństwo dla naszych 
obu narodów i dla socjalizmu. 
Nie wolno poddawać się nie­
wczesnym emocjom, ani eks­
tremistycznym poglądom. Kam 
pania poparcia i slogany glo­
ryfikujące Svobodę, Dubcze­
ka i Smrkovskiego powinny 
zostać zastąpione przez nie­
mniej masowe poparcie całego 
kierownictwa partii i państwa 
— oświadczył A. Dubczek.

Mówca stwierdził, że ewa­
kuacja wojsk pięćiu państw 
sojuszniczych będzie następo­
wać w kilku etapach w zależ 
ności od postępów procesu 
normalizacji i stopnia zabez­
pieczenia ustroju socjalistycz­
nego w CSRS. Pierwszy etap, 
to znaczy wycofywanie jedno 
stek z większych miast, już 
się rozpoczął.

Dubczek stwierdził, iż jed­
nym z głównych zadań jest 
kontynuowanie prac nad fede 
ralną strukturą państwa.

Pierwszym mówcą, który 
zabrał głos w dyskusji, był 
prezydent Republiki L. Svobo 
da. Obszernie uzasadnił on 
swoją decyzję udania się do 
Moskwy, prowadzenia 'nego­
cjacji oraz motywy przyjęcia 
decyzji, powziętych wspólnie 
przez przedstawicieli obu kra­
jów w rezultacie przeprowa­
dzonych negocjacji. Stwier­
dził on, że wyniki rozmów mo­
skiewskich sprawiły, iż orga­
na partyjne i rządowe znów 
działają, sytuacja w kraju 
normalizuje się „a to, co roz­
poczęliśmy w styczniu, będzie 
my kontynuować”. Prezydent 
Svoboda podkreślił koniecz­
ność powzięcia specjalnych 
choć nieraz niepopularnych 
decyzji. rMuszą być one jednak 
powzięte.

Jak podają doniesienia ofi 
cjalne, plenum KC wypowie­
działo się w dyskusji za rea­
lizacją postanowień moskiew­
skich, jak również postano­
wień podjętych w Czernej i 
Bratysławie. W Pradze pod­
kreśla się, że w opublikowa­
nym komunikacie zamiesz­
czono stwierdzenie, iż KPCz 
jest i pozostanie partią inter 
nacjonalistyczną, że potwier 
dza ona swoją więź, ze wszy 
stkimi państwami komuni­
stycznymi i robotniczymi, ze 
wszystkimi krajami socjali­
stycznymi oraz swoje zobowią 
zania wobec tych krajów. 
Zwraca się również uwagę na 
znaczny udział Słowaków w 
nowym prezydium KC, a 
zwłaszcza na pozycję G. Husa 
ka, który — zdaniem kół po­
litycznych Pragi — stał się 
członkiem ścisłego kierowni­
ctwa krajem.

W dalszym ciągu obserwatorzy 
rozwoju wypadków w Czechosło­
wacji zwracają uwagę na zjawi­
ska świadczące o powolnej, lecz 
stałej normalizacji życia we wszy 
stkich jego dziedzinach. Sobota i 
niedziela, na wezwanie związków 
zawodowych były dniami pracy 
dla odrobienia strat spowodowa­
nych przerwą i zmniejszeniem 
intensywności pracy w czasie wy­
padków sierpniowych.

2 września przystąpiły również 
dó zajęć wszystkie szkoły

Radio praskie opublikowało 
2 września rano apel nowego mi­
nistra spraw wewnętrznych CSRS, 
Jana Pelnara, do personelu 
jego resortu. Nowy minister pod 
kreślił, że niezbędne jest wzmo­
żenie dyscypliny i poczucia odpo 
wiedzialności wszystkich pracow­
ników. (PAP)

Trzeba koniecznie zanotować w 
prasie polskiej wydarzenie, 
jakie miało miejsce kilka ty­

godni temu wśród polskiej tzw. 
emigracji politycznej w Londy­
nie. A wydarzyła sie tam jak na 
czynniki „niezłomne”, rzecz nie­
zwykła. dotycząca osławionego ra 
dia Freies Europa.

Oto na forum oficjalnego środo 
wiska politycznego „niezłomnych” 
grup emigracji w Londynie, w cza 
sie odbywanej dyskusji, zabrał 
głos czołowy miarodajny przedsta 
wiciel i prezes tzw. wydziału wy­
konawczego grupy, endeckiej An­
toni Dargas i powiedział dosłow­
nie co następuje:

„Drugą (moją — uwagą) jest 
sprawa radia Wolnej Europy. Jest 
to radiostacja amerykańska, któ­
ra — co jest całkowicie zrozumia 
łe — musi się liczyć z linią poli­
tyczną swego rządu. I czy to będą 
sprawy polskie — powiedział An­
toni Dargas — czy jak teraz cze­
chosłowackie — będą tam naświe­
tlane zgodnie z punktem widze­
nia polityki amerykańskiej. Nie 
można sie temu dziwić i myślę, 
że sami Amerykanie byliby zdu­
mieni. gdyby ktoś stwierdził, że 
jest inaczej”.

Zaatakowany przez, wolnoeuro-

Polska delegacja 
nafkonferencję ONZ

W niedzielę wyjechała do 
Stanów Zjednoczonych delega 
cja polska z wicemin. zdrowia 
i opieki społecznej — doc. dr 
Janem Rutkiewiczem na I mię 
dzynarodową konferencję mi­
nistrów do spraw opieki spo­
łecznej.

W konferencji, zorganizowa 
nej przez departament rozwo­
ju spraw socjalnych ONZ, któ 
ra obradować będzie w No­
wym Jorku w dniach 3—12 
września br., weźmie udział 
ok. 500 oficjalnych przedstawi 
cieli i specjalistów z 80 
państw oraz licznych organiza 
cji międzynarodowych.

W czasie spotkania przedy­
skutowane zostaną problemy । 
dotyczące nowocześnie pojętej | 
roli opieki socjalnej w rozwo­
ju ekonomicznym państw, jak 
też współpracy i pomocy w tej 
dziedzinie krajom słabo rozwi 
niętym.

Pierwsi teryści z CSRS 
na Podhala

Pierwszy dzień września 
upłynął na Podhalu w stru­
gach deszczu. Pomimo to pa­
nował tu duży ruch turystycz­
ny. Do Zakopanego zawitali 
nowi goście, w tym turyści za­
graniczni z Anglii, Francji i 
NRD. Po raz pierwszy od wy­
darzeń w Czechosłowacji, do 
Nowego Targu przyjechały au 
tokary z turystami CSRS.

Partia demekratyczRa 
w USA przeżywa kryzys
Zjazd partii demokratycznej 

w Chicago ujawnił jej głęboki 
rozłam na tle najważniejszych 
zagadnień polityki zagranicz­
nej USA, a przede wszystkim 
wojny w Wietnamie — oświad 
czył wczoraj przed kamerami 
telewizyjnymi N.B.C. kandy­
dat na senatora z ramienia 
partii demokratycznej ze sta­
nu Nowy Jork Paul O’DwyIer. 
Powiedział on, że komisja man 
datowa zjazdu nie podjęła ża­
dnych kroków w kierunku 
sprawiedliwej reprezentacji 
różnych grup demokratów na 
zjeździe, a władze Chicago za­
broniły demonstracji stronni­
ków pokoju i okrutnie rozpra­
wiły się z jej uczestnikami. W 
wyniku tego, próby stronni­
ków McCarthy’ego włączenia 
do programu demokratów żą­
dania rewizji polityki zagrani 
cznej rządu, nie dały wyni­
ków, a leaderzy partii demo­
kratycznej narzucili zjazdowi 
swój własny program, igno­
rując wolę licznych amery­
kańskich wyborców — powie­
dział O’Dwyler. (PAP)

„Koziołki" płaca
7, 18, 21, 31, 34 dod. 3.

W 590 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie w dniu 1 września br. 
wpłynęło 259.613 zakładów. Fun­
dusz wygranych wynosi 428.361.— 
zł. Nie stwierdzono wygranych I 
i II stopnia. Zgodnie z § 25 ust. 4 
kwota przeznaczona na wygrane 
II stopnia została rozdzielona na 
wygrane niższych stopni. Zakumu 
Iowa na kwota przeznaczona w 
myśl 5 25 ust. 1 na wygrane I 
stopnia w nastepnvch grach wyno 
si obecnie 477.884.—zł.

Stwierdzono: 44 „czwórek” po 
2.655,—zł: 143 „trójek premiowa­
nych” po 151,—zł, 1521 „trójek” po 
51,—zł, 2004 „dwójek premiowa­
nych” no 25,—zł; 19108 „dwójek” 
po 5,—zł.

Losowanie 591 gry odbędzie się 
w dniu 8 września br. w Kępnie 
na Rynku o godz. 12.

K6933

/ Toto-Lotek
15, 25, 28, 32, 34, 42 dod. 47 

Agentura w potrzasku
pejskich agenciaków za tę wypo­
wiedź. A. Dargas w publicznym 
oświadczeniu złążonym na łamach 
prasy emigracyjnej w Londynie 
(„Dziennik Polski i Dziennik 2oł 
nierza” z 10 sierpnia br.) dodatko 
wo oświadczył: „chodziło mi o 
podkreślenie, że radio Wolnej 
Europy jest instytucją amerykań­
ską i podlega kontroli swo­
ich m o c o d a w c ó w. Poza krót 
kim okresem na samym początki? 
polskie czynniki polityczne na e- 
migracji nie były i nie są 
ani zapytywane ani konsultowane 
na temat politycznej strony progra 
mów sekcji polskiej radia Wolnej 
Europy, a co za tym idzie nie mo 
ga ponosić za nie odpowiedzialno­
ści.

Chodzi o to, aby opinia poi 
ska o tym pamiętał a”.

Aby nie było jakichkolwiek nie 
porozumień przypomnieć należy 
rzecz zresztą powszechnie wiado­
mą, że zarówno „grupa politycz­
na” p. Dargasa jak i sam Antoni 
Dargas należą do najbardziej za­
jadłych antykomunistów, zdccydo 
wanie wrogich wobec Polski Lu­
dowej i uprawiających na tym tle 
dobrze znaną kampanię antykra-

Liczba ofiar sięga 20 tysięcy

Matka z dzieckiem, której dom 
został doszczętnie zniszczony w 

czasie katastrofy.
CAF — AP — telefoto

Tragiczne trzesięnie ziemi, 
które w ostatnich 24 godzi­
nach nawiedziło w Iranie o- 
kręg Chorasan, przybrało kata 
strofalne rozmiary.

Pierwsze doniesienia wska­
zywały, że liczba śmiertel­
nych ofiar wynosi około 800, 
jednakże, jak wskazywano w 
poniedziałek rano w Tehera­
nie, w katastrofie zginęło zna 
cznie więcej osób.

Według relacji świadków, 
którzy przybyli w poniedzia­
łek do Teheranu, po przelocie 
helikopterem nad dotknię­
tym trzęsieniem ziemi rejo­
nem Chorasan, liczba ofiar 
dwóch wstrząsów podziem­
nych w sobotę i niedzielę wy 
nosi 15:000, a być może nawet 
20.000. Co chwila bowiem, w 
różnych zakątkach odległych 
dolin, odciętych od głównych 
szlaków, odkrywa się grupy 
całkowicie zniszczonych do­
mów. Oczekuje się więc — pi 
sze Agencja France Presse — 
że w najbliższych godzinach 
bilans tragicznej katastrofy 
wzrośnie jeszcze bardziej.

W poniedziałek w południe 
rozpoczął się w Iranie „naro­
dowy dzień żałoby i modłów 
publicznych” dla uczczenia pa 
mięci tysięcy ofiar katastrofy 
Radiostacje irańskie przerwa­
ły emisje muzyki lekkiej i 
przekazują wyłącznie informa 
cje oraz transmisje o chara­
kterze religijnym. Cesarzowa 
Iranu, która w poniedziałek 
wieczorem miała inauguro­
wać „festiwal sztuki” w Szi- 
raz-Persepolis, anulowała swą 
podróż. Koncert inauguracyj­
ny festiwalu został odwołany. 
Wszystkie dochody z koncertu 
który przeniesiono na wtorek 
zostały przeznaczone dla ofiar 
trzęsienia ziemi.

Depesza z Polski
W związku z tragicznymi 

skutkami trzęsienia ziemi, ja­
kie nawiedziło Iran, przewod­
niczący Rady Państwa Marsza 
łek Polski Marian Spychalski 
wystosował do szachinszacha 
Iranu Mohammada Rezy Pah- 
laviego Aryamehra depeszę z 
wyrazami serdecznego współ­
czucia. (PAP)

jową. Nie ma za tym żadnej mo­
wy o tym. aby opinia wyrażona 
ze strony miarodajnego rzecznika 
tej grupy mogła podpadać pod 
mianownik „komunistycznej dy­
wersji”, albo czegoś podobnego. 
Ani p. Dargas z komunistami ani 
komuniści z p. Dargasem nigdy 
nie mieli i nie mają nic wspólne­
go/

Wiedzieliśmy oczywiście od daw 
na i wiemy nie odz dzisiaj, co są­
dzić o radiu Wolnej Europy. Każ­
dą dotąd naszą opinię agentura ta 
kwalifikowała jako wymysły. 0tóż 
obecnie ten wykręt już się /u^ać 
nie może. Radio Wolna Europa ja 
ko obca agentura nie mająca żad 
nego powiązania z żadnym pol­
skim czynnikiem została publicz­
nie zdemaskowana także przez 
czynnik polityczny spośród samej 
emigracji. Piętno agenturalne, ob 
ce polskości, polskim interesom, 
jakiemukolwiek polskiemu stano 
wisku zostało przypieczętowane 
także i z tej strony. Z tej opresji 
wyjść już nie sposób, wiedzą bo­
wiem najlepiej sąsiedzi, jak kto 
siedzi. (Interpress)

Wśród polskich żołnierzy w CSRS
Korespondent PAP., red. Jerzy Wysokiński pisze: przez 

ostatnie 3 dni byłem wśród polskich żołnierzy stacjonują­
cych tymczasowo na terenie Czechosłowacji. Prowadzone 
są zajęcia, których celem jest utrzymanie wszystkich służb 
i rodzajów broni w pełnej sprawności technicznej i goto­
wości bojowej.
Szczególnie jednak wiele cza 

su, co w tych warunkach jest 
w pełni zrozumiałe, przeznacza 
się na spotkania, dyskusje i 
szkolenie polityczne.

Dopływ informacji jest nie­
zwykle sprawny. Prasa polska 
dostarczana jest w dostatecz­
nych ilościach każdego dnia 
samolotem, dobra jest też sły 
szalność audycji Polskiego Ra 
dia.

Ostatnie dni upłynęły na ob 
chodach 29 rocznicy napaści 
hitlerowskiej na Polskę. Z 
wielką uwagą wysłuchano 
bądź przeczytano we wszyst­
kich pododdziałach przemowie 
nie premiera Cyrankiewicza, 
wygłoszone na wiecu antywo­
jennym w Warszawie. Nasi 
żołnierze wykazują całkowite 
zrozumienie dla przyczyn ich 
czasowego pobytu na ziemi 
czechosłowackiej.

Postępująca stabilizacja życia 
politycznego w Czechosłowacji, a 
tym samym również w rejonie 
Hradec kralove, gdzie jak wiado­
mo stacjonują nasi żołnierze, wywie 
ra wyraźny wpływ na samopoczu 
cie w polskich oddziałach.

Kontakty z miejscową ludnoś­
cią są coraz częstsze, choć postęp 
w tym względzie na pewno nie 
jest taki, jak życzyliby sobie na­
si żołnierze. Są oni bacznie obser­
wowani, a ich taktowne zachowa 
nie i zdyscyplinowanie pomaga w 
przełamywaniu barier wzniesio­
nych przez wrogą propagandę. Do 
naszych jednostek, co jeszcze 
przed kilku dniami nie było noto­
wane, przychodzą grupy miejsco­
wej młodzieży, a także starsi i 
ostatnio również żołnierze i ofice 
rowie stacjonujących opodal jed­
nostek Armii Czechosłowackiej. 
Przebieg dyskusji wskazuje, że 
Czechosłowacy znajdują wiele 
wspólnych poglądów z polskimi 
żołnierzami.

Wszystko to nie oznacza jednak, 
że elementy reakcyjne zupełnie 
złożyły broń, choć w rejonie po­
bytu naszych żołnierzy niemal cał 
kowicie zniknęły już wszelkie nie 
przyjazne hasła.

Nadal jeszcze wywiera się 
nacisk na miejscową ludność, 
by bojkotowała naszych żołnie 
rzy, Czechosłowacy, z którymi 
rozmawiałem, stwierdzali wy 
raźnie, że boją się nie tylko 
terroru moralnego, ale także 
presji fizycznej.

Nadal jeszcze, choć coraz rza 
dziej, używają słowa „okupa­
cja” nielegalne , radiostacje i 
miejscowa prasa.

Można się jednak spodzie­
wać, że niebawem stosunki 
między polskimi żołnierzami, a 
ludnością'^czechosłowacką bar 
dziej się unormują. Już teraz 
można spotkać na drogach i 
ulicach miast wspólne patrole 
żołnierzy polskich i czechosło­
wackich. Można też zobaczyć, 
jak chłopcy w polskich mundu

Międzynaredewy kongres 
federacji anarchistycznych

W Carrarze (Toskania) odby 
wa się obecnie międzynarodo­
wy kongres federacji anarchi­
stycznych. Przy okazji w sobo 
tę doszło w mieście do zamie­
szek, lecz spokój został przy­
wrócony i w niedzielę rano 
anarchiści wznowili obrady 
przy drzwiach zamkniętych.

PAP

Halli pamięci 
Janka Krasickiego
W poniedziałek, w 25 roczni 

cę bohaterskiej śmierci Janka 
Krasickiego — organizatora i 
przywódcy Związku Walki 
Młodych delegacje ZMS i 
ZMW złożyły na jego globie 
na Cmentarzu Powązkowskim 
wieńce i wiązanki kwiatów.

Byli działacze Związku Wal 
ki Młodych i Związku Młodzie 
ży Polskiej oraz przedstawicie 
le młodzieży robotniczej z za­
kładów pracy stolicy i woj. 
warszawskiego, oddali hołd pa 
mięci Janka Krasickiego przy 
tablicy pamiątkowej na ulicy 
Jasnej w Warszawie, gdzie 
„Kazik” zginął od kul gestapo.

PAP

Referendum na temat 
udziału Danii w NATO?

Jak informuje dziennik „Po 
litiken” kierownictwo duń­
skiej Socjalistycznej Partii Lu 
dowej (SF) wystąpiło z żąda­
niem rozpisania powszechne­
go referendum, w celu ustale­
nia czy Dania powinna ucze­
stniczyć w NATO po 1969 ro­
ku. (PAP) 

rach pomagają rolnikom przy 
zbiorze zbóż czy ziemniaków. 

PAP

Uroczyste promocje
Dokończenie ze str. 1 

narodowych, dowódcy jednos­
tek wojskowych i zaproszeni 
goście.

Po odczytaniu przez Komen 
danta’Szkoły płk. H. Kudłę 
uchwały Rady Państwa o na­
daniu pierwszych stopni ofi­
cerskich — wiceminister Obro 
ny Narodowej gen. dyw. J. 
Urbanowicz dokonał aktu pro­
mocyjnego. Następnie generał 
wygłosił do absolwentów Prze 
mówienie. W imieniu społe­
czeństwa i władz życzenia pro 
mowanym złożył sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Cze 
sław Kończal. Uroczystość za­
kończono defiladą, (jk)

*
Tradycyjnie już obchodzonym 

przez wszystkich mieszkań­
ców grodu Staszica wydarze­
niem jest promocja w pilskiej 
Wyższej Oficerskiej Szkole Sa 
mochodowej im. Al. Waszkie­
wicza. Właśnie w minioną 
niedzielę mieszkańcy Piły wy­
brali się gremialnie na plac 
Staszica, gdzie tegoroczni ab­
solwenci WOSS otrzymali ofi­
cerskie gwiazdki.

W gronie zaproszonych gości 
znaleźli się: Główny Inspek­
tor Planowania i Techniki — 
generał brygady Zbigniew No 
wak, L.sekretarz KP PZPR — 
Piła-Trzcianka — Marian Cy­
bulski, przewodniczący władz 
miejskich — Stanisław Macie 
jewski, delegacja północnej 
grupy wojsk Armii Radziec­
kiej, oraz dowództwo WOSS z 
komendantem szkoły — płk. 
dypl. Janem Zielińskim.

Jako pierwszy promocję z 
rąk generała Nowaka otrzy­
mał prymus szkoły — ppor. 
Alojzy Gra jeżyk. Z okazji pro 
mocji odczytano specjalny roz 
kaz Ministra Obrony Narodo­
wej, mówiący o zadaniach ofi­
cerów Wojska Polskiego, roli 
armii w życiu narodu. Okolicz 
nościowe przemówienia wygło 
sili: gen. bryg. Z. Nowak oraz 
I sekretarz KP — M. Cybul­
ski. Ten ostatni ustosunkował 
się do poważnej roli jaką od­
grywa w Pile szkoła oficerska, 
serdecznych niciach przyjaźni 
jakie zawiązują się między jej 
słuchaczami, a obywatelami 
miasta. Życzył też absolwen­
tom wielu sukcesów w pracy 
wychowawczej.- Po uroczystos 
ciach promocyjnych zaprosze­
ni goście udali się na ul. Byd­
goską, gdzie został oddany no 
wy most przez Gwdę, które­
go głównym wykonawcą było 
Płockie Przedsiębiorstwo 
bót Mostowych. Po symbolicz­
nym przecięciu wstęgi przez 
I sekretarza KP — M. Cybul­
skiego, odbył się przemarsz 
oddziału nowo promowanych, 
oraz kompanii honorowych z 
pocztami sztandarowymi.



Pełne poparcie
dla polityki partii
Pod powyższym tytułem 

„Trybuna Ludu” (nr 240, 
wyd. C) informuje o ty­

siącach listów kierowanych 
do KC PZPR i I sekretarza 
KC Władysława Gomułki 
przez szeregowych członków 
partii, obywateli bezpartyj­
nych, byłych partyzantów i żoł 
nierzy oraz o rezolucjach orga 
nizacji partyjnych, załóg fa­
brycznych, instytucji i orga- 
n zacji społecznych. Ich auto­
rzy informują o swoim popar­
ciu dla polityki PZPR i rządu 
PRL w kwestii czechosłowac­
kiej. Gazeta drukuje m. in. 
listy, jakie nadeszły od Wiel­
kopolan.

„Jestem szeregowym członkiem 
partii — napisał tow. Bohdan W. 
Czerniak z Poznania — i w pełni 
popieram stanowisko KC PZPR 
oraz rządu PRL w sprawie Cze­
chosłowacji. Uważam/ żc siły pra 
wicowe CSRS zaczęły zagrażać 
wszystkim państwom socjalistycz 
nym”.

„Rozwój sytuacji politvcznej w 
Czechosłowacji napawał mnie 
głębokim uczuciem zaniepokoje-

nia o los zdobyczy klasy robotni­
czej Czechosłowacji, o interesy 
internacjonalizmu i utrwalenie 
pokoju w świecie, a szczególnie 
w Europie — pisał Marian Budzia 
kowski z pow, Kościan w liście 
do tow. Wiesława. — Kontrrewolu 
cja dostała jednak w łeb. Zawie­
dzione zostały nadzieje bońskich 
odwetowców. Jako świadom stary 
u^iałacz partyjny popieram sta­
nowisko KC PZPR i jestem gotów 
na każde zawołanie partii poprzeć 
to czynem”.

Stanisław Wierzbiński z Kro 
toszyna, popierając decyzję 
udzielania pomocy socjalistycz 
nym siłom CSRS pisał:

„Dywersanci z NRF i USA wście 
kają się w swych rozgłośniach. 
Stali się naraz „doradcami” i ro­
nią łzy nad socjalizmem, a w isto 
cie rzeczy są wściekli, że nie zdo­
łali wyrwać Czechosłowacji z obo

tomiast swego poparcia dla 
sił rewizjonistycznych i jaw­
nie prawicowych Belgrad nie 
uważał za mieszanie się w 
sprawy CSRS.

Ignorując fakt pozytywnego 
ustosunkowania się bratnich 
partii do styczniowego progra 
mu ulepszenia i umocnienia 
socjalizmu w Czechosłowacji 
— programu, którego reali­
zacja została zakłócona przez 
narastającą akcję sił kontr­
rewolucyjnych — przywódcy 
ZKJ występują w roli obroń­
ców socjalizmu w CSRS przed 
„etatystycznym dyrygowa­
niem” i „monopolistyczną ro­
lą ośrodków władzy gospodar-
czej politycznej” przed

zu socjalistycznego. Dziwne, 
niektórzy czescy przywódcy 
mogli zrozumieć zagrożenia

że

ze
strony NRF. Dziwne jest, że te­
go nie mogą również zrozumieć — 
przywódcy rumuńscy i jugosło­
wiańscy. Mogą być różnice zdań 
w poglądach na te czy inne spra-
wy. ąie nam zależy na jedności, 
bo wówczas wróg zrozumie, 
musi się z nami liczyć”.

że

Wbrew interesom
socjalizmu i pokoju
To samo wydanie „Trybu­

ny luudu ' przynosi arty 
kuł na temat wrogiej 

kampanii J ugosławii wobec 
akcji podjętej przez pięć 
państw socjalistycznych w 
obronie socjalistycznej Cze­
chosłowacji przed kontrrewo­
lucyjnym zagrożeniem. Czyta­
my tam m. in.

Dla specjalistów od „wojny 
p^ycliolęgięznej” jest to w rze

przeciw Związkowi 
dzieckiemu, przeciw 
stwom socjalistycznym.

W wielomiesięcznym

Ra- 
pań-

toku

czy samej niezwykła okazja: 
słowachnie przebierając w 

oceny, najostrzejsze zarzuty
można głosić z powołaniem się 
na stanowisko państwa mienią 
cego się socjalistycznym. W 
ten sposób długie fragmenty 
z oświadczenia prezydenta Ti 
to i innych przywódców .rezo­
lucji X Plenum KC ZKJ i 
oświadczenia Związkowej Ra­
dy Wykonawczej, głosów pra 
sy i przemówień wiecowych 
trafiły na pierwsze strony ga­
zet, na fale rozgłośni i stacji 
telewizyjnych Zachodu.

Jednym z kanonów najczę­
ściej podkreślanych przez 
przywódców Jugosławii jest 
jak wiadomo „polityka nie- 
zaangażowania”. Tym razem 
o jakimkolwiek niezaangażowa 
niu nie ma mowy; mamy do 
czynienia z postawa jedno­
znacznie zaangażowaną —

narastania kryzysu polityczne 
go w CSRS, w okresie, w któ 
rym KPZR i inne partie po­
dejmowały uporczywe wysił­
ki dla rozwiązania problemu 
metodami politycznymi — nie 
zanotowaliśmy ze strony ju­
gosłowiańskiej ani jednej 
wypowiedzi, wzywającej przy 
wódców KPCz do wyciągnię­
cia nieodzownych wniosków z 
realnych niebezpieczeństw sy-
tuacji. Przeciwnie stano-
wisko jugosłowiańskie było za 
chętą do brnięcia po drodze, 
która prowadziła do bezpo­
średniego zagrożenia podstaw 
socjalizmu — j wezwaniem do 
ignorowania uwag i ostrzeżeń 
bratnich partii. Kolejne fazy 
tych wysiłków i starań dykto­
wanych troską o socjalistycz­
ny rozwój CSRS — od Drezna, 
przez Moskwę, Warszawę, 
Czernę i Bratysławę były de­
zawuowane. Nazywano je „mie
szaniem 
sprawy 
istocie

się w wewnętrzne 
CSRS”, chociaż w 

w grę wchodziły
kwestie wspólnego bezpieczeń 
stwa państw sojuszniczych i 
obrona układu sił, na którvm 
opiera się pokój Europy. Na-

„dogmatyzmem”, „hegemoniz- 
mem” i innymi plagami zagra 
żającymi rzekomo Czechosło­
wacji ze strony jej sąsiadów.

W rezolucji ostatniego ple­
num ZKJ, k^óra stanowi wy­
kładnię tego stanowiska, czy 
tamy:

„ZKJ nie przyznaje nikomu pra 
wa do samowolnego mieszania się 
w wewnętrzny rozwój i sprawy 
niepodległości kraju za pośrednict 
wem interwencji wojskowej ani 
jakiejkolwiek formy nacisku... 
Narody naszego kraju z ZKJ na 
czele podnoszą swój głos protes­
tu, tak jak czyniły to i czynią, 
gdy chodzi o agresję amerykańską 
w Wietnamie, o zagrożenie nie­
podległości i samodzielnego roz­
woju Kuby, agresję Izraela prze­
ciw krajom arabskim, czy też o 
imperialistyczne gwałty i inter­
wencje w różnych krajach Afry­
ki. Azji i Ameryki Łacińskiej”.

Tak oto pomoc okazana so­
cjalistycznej Czechosłowacji 
w walce z kontrrewolucyjnym 
zagrożeniem została położona 
na jednej szali z brutalnymi i 
krwawymi imperialistycznymi 
interwencjami podejmowany­
mi przeciw siłom postępu, wol 
ności i socjalizmu w ramach 
..eksportu kontrrewolucji”. Ta 
kiej oceny, która ignoruje 
istniejące fronty walki klaso­
wej, nawet przy największym 
wysiłku wyobraźni nie sposób 
nazwać komunistyczną.

W tej nowej sytuacji, którą 
określa układ sił uniemożliwia 
jący klasyczną kontrrewolucję 
zbrojną, stratedzy imperialisty 
czni położyli główny akcent 
na dywersję ideologiczną zmie 
rzającą do dezintegracji obozu 
socjalistycznego.

Powstaje zasadnicze pyta­
nie: czy uległość wobec tej 
strategii imperializmu, przy­
zwalanie na jej realizację w 
imię abstrakcyjnie pojmowa­
nej suwerenności może służyć 
niepodległości państwa socjali 
stycznego? Czy wolno godzić 
się, aby pod szyldem suweren 
ności postępowało ześlizgiwa­
nie się po równi pochyłej — w 
stronę faktycznego uzależnie­
nia się od imperializmu, ze

Dokończenie na str. 4

Poznańską „Wiepofamę” 
odwiedzam w okresie 
przedzjazdowym po raz 

drugi. Chcę skonfrontować wy 
niki produkcyjne załogi z pod 
jętymi przez nią zobowiązania 
mi. Na miejscu dowiaduję się, 
że na prawie 2 miliony zł za­
planowanych wartości zrealizo 
wano już w Wielkopolskiej Fa 
bryce Urządzeń Mechani­
cznych 70 proc, zobowiązań i 
że najlepiej wypadła w tym 
współzawodnictwie załoga wy 
działu odlewów agregatowych.

— Nasi pracownicy — mówi 
kierownik wydziału odlewów 
inź. Zdzisław Ryba — spisali 
się na medal. Mają oni na 
swoim koncie 100 procent wy­
konanych zobowiązań, a to 
oznacza, że dali dodatkowo 100 
ton odlewów dla zespołów o- 
brabiarek. Mają one wartość 
850 tysięcy złotych.

Kierownik oprowadza mnie 
po odlewni. Przekrzykując ha­
łas maszyn, staram się rozmó­
wić z Janem Hołyszem — dłu 
goletnim formierzem który w 
tym zawodzie przepracował 
już 40 lat.

— Trudny'to zawód i wyma 
ga on znacznego wysiłku fizy­
cznego — mówi. Jednak lubię 
moją pracę, staram się jak mo 
gę, aby zrobić jak najwięcej 
odlewów. Dlatego też zobowią 
zania podejmowałem z przeko 
naniem, że je muszę dobrze 
wykonać.

— Ale do niedawna wasz wy 
dział miał kłopoty z wykona­
niem planów. Czym się tłuma 
czą obecne wyniki? Chyba nie

MNIEJ BRAKÓW
WIĘCEJ DOBRYCH ODLEWDW

tylko wysiłkiem mięśni i ocho
tą do pracy?

— Poczyniliśmy podpo-
wiada kierownik — przed paru 
miesiącami pewne zmiany erga 
nizacyjne, dzięki którym zapew 
niliśmy w dziale bardziej pra 
widłowy front robót. Teraz ma 
my też mniej braków: zmniej­
szyliśmy je z 10,8 procent w 
1967 roku do 6,4 procent w 
pierwszym półroczu tego roku. 
I to jest największe nasze 
osiągnięcie.

— A na czym polegają te 
zmiany organizacyjne, bo — 
jak się wydaje — samo obni­
żenie liczby braków jeszcze 
nie mogło dać tych 100 ton od 
lewów?

— Wykorzystaliśmy lepiej 
czas produkcyjny. Dawniej za 
lewanie form płynnym meta­
lem następowało o godzinie 12 
w południe. Formierze kończy 
li pracę o 14-ej. Płynny me­
tal ma tymczasem początkowo 
1450 stopni i trudno do niego 
przystąpić nim trochę wystyg-

nie, zwłaszcza latem. Teraz 
zaś zalewanie odbywa się na 
drugiej zmianie a tak zwane 
wybijanie — dopiero na trze­
ciej zmianie.

— Cóż to za oszczędność, je 
śli zaangażowaliście jeszcze 
jedną zmianę?

— Nic podobnego — odparo 
wał inżynier — pracujemy z 
tymi samymi ludźmi jak daw­
niej, tyle że rezultaty są lep­
sze. A ile zaoszczędzamy, ma­
jąc właśnie mniej braków i 
przyspieszając zarazem produk 
cję! Można przeliczyć: kilo­
gram odlewu wart jest 8,50 
złotych, a straty sięgały 20-25 
tysięcy kilogramów...

— A dzisiaj ile straty wy­
noszą?

— Tylko 14 tysięcy kilogra­
mów. Przy tym do końca roku 
mamy możliwość wyproduko­
wać 2 000 ton odlewów, to jest 
o 500 ton więcej niż przewidy­
wał plan.

LIDIA JANASKOWA

Eskalacja wbrew społeczeństwu
Kolejna maskarada polity­

czna w tegorocznych 
wyborach amerykań­

skich — konwencja partii de­
mokratycznej w Chicago — 
zgodnie z przewidywaniami 
przyniosła zwycięstwo obecne 
mu wiceprezydentowi USA — 
Humphrey’owi. Pokonał on 
swoich dwóch najgroźniej­
szych rywali senatorów: Mc 
Carthy’ego i McGoverna, do­
magających się włączenia do 
programu przedwyborczego 
partii propozycji zaprzestania 
wojny w Wietnamie i przefor­
sował „jastrzębi kurs” obec­
nej administracji.

Uzasadniając swoje stanowi 
skó w kwestii wietnamskiej, 
Humphrey sugerował, jakoby 
„natychmiastowe wstrzymanie 
bombardowań Wietnamu Pół­
nocnego mogło pozbawić obro­
ny naszych żołnierzy w Wiet­
namie Południowym. Byłby to 
krok nie patriotyczny...”. Tak 
więc koleiny pretendent do 
Białego Domu usiłuje zdobyć 
prezydenturę nie zobowiązu­
jąc się do żadnych konkret­
nych posunięć w kwestii wiet­
namskiej, odbiegających od li 
nii obecnej administracji i po- 
sługuie się tymi samymi do­
brze znanymi frazesami z ar­
senału johnsonowskiej sofisty 
ki.
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Szybko pobiegłem na górę. Mieszkanie Franciszka Kopcia 
znajdowało się na II piętrze. U drzwi powitała mnie bardzo 
przystojna kobieta, żona właściciela mieszkania. Podałem umó­
wione hasło. Gospodyni zdjęła łańcuch. Zjawił się tow. Ko­
peć, Był to człowiek średniego wzrostu w wieku około 35 lat 
Na jego twarzy widniały ślady przebytej ospy. Otworzono mi 
drzwi. Za stołem siedzieli dwaj mężczyźni. Byli to: dowódca 
Armii Ludowej gen. „Rola” i Szef Sztabu pik. „Witold .

Gen. „Rola” dobrze zbudowany, ubrany w nowy garnitur 
granatowy, o żywym usposobieniu, prezentował się jak praw 
dziwy dowódca. Tow. „Witold” przedstawiał sobą diametralnie 
inny tyo człowieka. Chudy o ascetycznym prawie wyrazie twa­
rzy. robił wrażenie człowieka o charakterze dobrotliwym, ale 
zmęczonego nieco życiem.

Poznałem już Sztab Okręgu, Sztab Obwodu, teraz przyszła 
kolej na Sztab Główny Armii Ludowej. Wszystko to działo się 
jak na warunki konspiracyjne w zawrotnym tempie, bo w cig- 
ąu niesoelna trzech miesięcy. Na rozważania nie było czasu. 
Po zwykłym grzecznościowym wstępie, przystąpiono do rzeczy. 
Rozpoczął gen. „Rola":
- Towarzyszu „Wiślicz” znamy Was z relacji i opowiadań 

naszych towarzyszy. Pragniemy poznać Was osobiście. Pragnie­
my usłyszeć bezpośrednio z Waszych ust o przebiegu Waszej 
działalności. Chcieliśmy poznać Wasze sukcesy w działalności 
konsoiracyjnej na Kielecczyźnie. Ciekawi jesteśmy, jaka droga 
doszliście do tego, że nie tvlko poszczególni ludzie, ale cale 
^organizowane iednostki ZWZ i AK przechodzą na platformę 
Krajowej Rady N^^owej, wstępują w szeregi Armii Ludowej, 
zasilaia szeregi PPR?

- Pnwied’-ie nam, jak doszliście do koncepcji zorganizowa­
nia „Świtu"?
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— Powiedzcie nam, w jaki sposób organizujecie walkę zbroj­
ną z okupantem? I wreszcie, jaki jest Wasz osobisty pogląd 
na próby terroru ze strony NSZ. Jakie, według Was, zastoso­
wać środki zaradcze przeciwko iniciatorom walki bratobójczej?

. Następnie włączył się tow. „Witold”, którego szczególnie in­
teresowało zagadnienie nawiązania współpracy z Batalionami 
Chłopskimi.

Następnie płk. „Witold" prosił mnie o naświetlenie stosun­
ków politycznych na naszym terenie z uwzględnieniem zainte­
resowania mas organizacja rad narodowych. Jednym słowem, 
był to temat na całą książkę.

Na szczęście, w czasie wojny nie było zwyczaju wygłaszania 
długich referatów, operowało się skrótami myślowymi. Zagad­
nienia, które generał „Rola” i tow. „Witold" — Jóźwiak posta­
wili przede mnq, w zasadzie były mi znane. Korzystając z mo­
jej obecności w Warszawie, pragnęli raczej uzupełnienia po­
siadających informacji, zaktualizowania ocen dotyczących te­
renów Kielecczyzny.

Jednym z celów dyskusji, jak się później domyśliłem, była 
oróba oceny mojego sposobu ujmowania trudnej problematy­
ki woiennej, oraz osobisteao zaangażowania się w walkę. Ce­
lem dania mi chwili wytchnienia, dowódcy zarządzili przerwe. 
Gospodyni podała skromne śniadanie. Gdzieś na ulicach roz- 
lea'v się strzały z automatu i rewolwerów.

Gen. „Rola” i p>k. „Witold nie dranęli nawet. „Widocznie 
przyzwyczai1! się już do tej strzelaniny" - pomyślałem.

Kiedy ucichło, „Witold" powiedział spokojnie: „widocznie, 
jakaś łooanka uliczna" i dodał: „no cóż, zaczynamy, tow. 
„Wiślicz”.

Był to drugi punkt naszego nie protokołowanego zebrania. 
Ponieważ zagadnienia, których wyjaśnienia oczekiwali towa­
rzysze dowódcy, były moim codziennym żywiołem, zreferowanie 
ich nie uczyniło mi większych trudności. Oczywiście, wszystkie 
poruszone problemy naświetliłem z mego punktu widzenia w 
soosób możliwie obiektywny i rzeczowy. Sooro mieisca zabrało 
mi omówienie działalności partyzanckiej Armii Ludowej na 
Kielecczyźnie. Zwróciłem szczególną uwagę na brak odpowied 
niej broni, materiałów wybuchowych i amunicji.
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Trudno zresztą, przy najlep 
szych nawet chęciach, doszu­
kać się jakiejś optymistycznej 
nuty w sformułowanym przez 
demokratów programie w kwe 
stii wietnamskiej. Nie znalazły 
się w nim np. postulaty wysu­
wane przez Fulbrighta, który 
domagał się dopuszczenia Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia 
do dyskusji na te^oat przyszło 
ści Wietnamu Południowego. 
Odrzucono też argumenty prof. 
J. K. Galbraitha, wypowiada­
jącego się za utworzeniem de­
mokratycznego rządu koalicyj 
nego oraz ograniczeniem ame­
rykańskich działań wojennych 
do roli czysto defensywnej. 
Nie zawiera thkźe ów program 
elementu „dezamerykanizacji” 
wojny — wysuwanego ostatnio 
często przez postępowego dzia 
łacza partii demokratycznej z 
Południowej Dakoty senatora 
McGoverna. Zamiast tego ob­
fituje w liczne, niewiele zna­
czące, ogólniki i demagogicz­
ne chwyty w rodzaju „działa­
nia na rzecz wolnych wyborów 
w Wietnamie Płd.”, będące w 
istocie niczym innym jak ręka 
pitulacją i obroną wietnam­
skiej polityki Johnsona.

Program ten znamienny jest 
jednak przede wszystkim z 
dwu powodów. Po pierwsze — 
wskazuje on, że przyszła admi 
nistracja waszyngtońska nie za 
mierzą dokonywać zmian w 
dotychczasowej amerykańskiej 
polityce eskalacji wobec Wiet­
namu. Po drugie — nie stano­
wi żadnej alternatywy dla wy 
borców, identyfikując się w 
kwestii wietnamskiej z progra 
mem przedstawionym uprzed­
nio przez republikanów. Hum- 
phrey i Nixon skłonni są wo­
jować nadal i to skuteczniej 
niż dotychczas. Zapowiadają 
w związku z tym umocnienie 
spróchniałego reżimu w Saj- 
gonie, co praktycznie oznaczać 
może tylko wykluczenie uzna­
nia Narodowego Frontu Wyz­
wolenia, bez czego nie może 
być mowy o jakiejkolwiek sta 
bilizacji w Wietnamie Połud­
niowym.

Na uwagę zasługuje także 
argumentacja, jaką posługują 
się obaj kandydaci na prezy­
denta, uzasadniając swoją po­
litykę wobec Wietnamu. Wie­
dząc, jak bardzo naród ame­
rykański zaniepokojny jest lo­
sami swych żołnierzy w Wiet­
namie Południowym, starają 
się zapewnić, iż najskuteczniej 
szą dla nich obroną jest kon­
tynuowanie niszczenia DRW. 
Tego rodzaju retoryka staje 
się jednak coraz mniej popu­
larna i przekonywająca dla 
większości amerykańskich wy 
borców.

Świadczą o tym nastroje nie 
zadowolenia w społeczeństwie 
amerykańskim, pogłębiające 
się stale na tle wojny wiet­
namskiej. Z ogłoszonej niedaw 
no przez Galluppa ankiety wy

nika, że dwóch na trzech A- 
merykanów zdecydowanych 
jest głosować na tego kandy­
data, który domagać się będzie 
zmniejszenia amerykańskiego 
zaangażowania w Wietnamie. 
Komentując wyniki tej ankie­
ty „New York Times” pisał w 
numerze z 11 ubm.: „...dowodzi 
to jak bardzo naród amerykan 
ski przestał darzyć zaufaniem 
tych, którzy zalecają coraz 
bardziej stanowcze kontynuo-. 
wanie wojny. Powinno przeto 
nastąpić albo odpowiednie roz
wiązanie albo disengage-
ment (zmniejszanie zaangażo­
wania). Decyzja wstrzymania
wszystkich bombardowań
DRW i wypróbowanie w ten 
sposób ostatecznej szansy roz­
wiązania, odkupiłaby w du­
żym stopniu to, co okazało się 
tragiczną dla narodu decyzją”.

Tymczasem jednak nic nie 
wskazuje na to, aby Stany Zje 
dnoczone skłonne były przy­
stać na tego rodzaju propozy­
cje i zaprzestać całkowicie na 
lotów na DRW, przyczyniając 
się tym samym do postępu w 
paryskich rokowaniach poko­
jowych. Według oficjalnych 
danych Pentagonu lotnictwo 
USA dokonało w ciągu trzech 
lat około 107 000 rajdów na 
DRW, zrzucając ponad 2,5 min 
ton bomb. Oznacza to około 
100 nalotów dziennie i prze­
kracza wszelkie „rekordy” z 
czasów II wojny światowej. 
Stopniowa eskalacja wojny 
powoduje, że rosną również 
amerykańskie straty w Wietna 
mie Południowym. Według źró 
deł amerykańskich już około 
30 000 rodzin w USA opłakuje 
śmierć swoich synów. Jedno­
cześnie sukcesy sił wyzwoleń 
czych dowodzą, że naloty nie 
załamały ducha ofensywnego 
patriotów południowowietnam 
skich, mimo iż liczba nalotów 
na Wietnam Północy wzrosła 
nawet ostatnio do 107 dzien­
nie, jest więc wyższa od prze­
ciętnej 3-letniej.

Amerykańska agresja w 
Wietnamie potęguje się więc 
z dnia na dzień i nic nie wró­
ży, że listopadowe wybory pre 
zydenckie mogą tutaj przy­
nieść jakąś istotną dla’ pokoju 
zmianę. Przedwyborcze dekla­
racje obu kandydatów na te­
mat „dążenia do pokojowego 
rozwiązania kryzysu na Dale­
kim Wschodzie” pozostają fra 
zeologią bez żadnego pokrycia. 
Zwycięstwo tendencji konser- 
watywno-zachowawczych nad 
siłami liberalno - demokraty­
cznymi na konwencjach przed 
wyborczych obu partii ame­
rykańskich dowodzi, że polity 
ka tego kraju wobec Wietna­
mu może by w najbliższym 
czasie jedynie wiernym odbi­
ciem johnsonowskiej prezyden 
tury.

JERZY WALASEK
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V 25 rocznicą śmierci fanka Krasickiego — „Kazika**

Bohater polskiej młodzieży
Jesienny ranek 1942 roku. 

Godzina ósma. Przy wej 
ściu do Komunalnej Ka­

sy Oszczędności — w Warsza­
wie przy ulicy Traugutta — 
jest tego rana duży ruch. O- 
koło 30 młodych ludzi obsta­
wia gmach. Ubrani są po cy­
wilnemu, marynarki i płaszcze 
kryją pistolety. Akcję prowa­
dzi „Kazik”. Każdy jej szcze­
gół jest dokładnie przemyśla­
ny przez dowódcę. Dwie dziew 
czyny, czekając na otwarcie o 
kienka, niby z nudów czytają 
gazetę. Przed innymi okienka­
mi w dużej sali wypłat stoją 
kolejki „interesantów”. O go­
dzinie 8.30 główny kasjer wraz 
z dyrektorem otwierają kasę. 
Tuż przed drzwiami zbliża się 
do nich „Kazik” z jeszcze jed­
nym gwardzistą i żąda wyda­
nia kluczy od kasy. W tym 
czasie część „interesantów” ob 
stawia wszystkie wejścia do 
głównej sali. Ręce trzymają 
wymownie w kieszeniach albo 
też otwarcie z palcem na cyn­
glu wyciągniętego pistoletu. 
Urzędnicy, dyrektorzy i inte­
resanci — ci prawdziwi — le­
żą plackiem na podłodze z pod 
niesionymi w górę rękoma.

Kasjer drżącymi dłońmi o- 
twiera kasę i wraz z dyrekto­
rem spiesznie wiążą pliki ban 
knotów Po piętnastu minu­
tach akcja jest skończona. 
Paczki pieniędzy są duże i 
ciężkie. „Kazik” sam je niesie 
przez tylne wyjście.

Po upływie pięciu minut od 
momentu zamknięcia się 
drzwi za ostatnim gwardzistą 
wpadaja żandarmi. Za póź­
no. ..Kazik” z chłopcami są już 
daleko od gmachu KKO.

Akcja ta. przeprowadzona w 
biały dzień, w samym cen­
trum Warszawy, niemal pod 
okiem gestapo, jedna z naj­
większych akcji żołnierzy GL 
w stolicy, wywołała duże po­
ruszenie wśród ludności. Jej 
sukces miał dla Polaków war­
tość symbolu. Zabrany bo­
wiem Niemcom z KKO milion 
złotych był równowartością 
kontrybucji ściągniętej niedłu 
go przedtem z ludności War­
szawy w odwet za wcześniej­
sze akcje partyzanckie Zaszo­
kowani Niemcy naprędce wy­
myślili bajeczkę o dwustu 
przebranych w niemieckie 
mundury „terrorystach”, u- 
zhroionych po zęby.

Mimo usilnych poszukiwań 
hitlerowcy nie natrafili na 
sprawców, nikt nie został are­
sztowany w związku z tą spra 
wą. nikt też nie zginał pod­
czas akcji ani w czasie odwro 
tu.

Dowódca tej jednej z pierw­

Wbrew interesom

socjalizmu i pokoju
Dokończenie ze str. 3 

wszystkimi konsekwencjami 
tego faktu? Czy w imię ab­
strakcyjnie pojmowanej suwe 
renności wolne dopuścić do ta 
kiej zmiany układu sił. która 
poprze? wyłamanie konkretne 
go kraju z obozu socjalistycz­
nego stworzy zagrożenie pozo-

Przekazanie 
głównych nagród

Loterii ZMW
Wczoraj w Komitecie Orga­

nizacyjnym Wielkiej Loterii 
Związku Młodzieży Wiejskie* 
w Poznaniu odbyło sie przekp 
zanie głównych nagród, wylosn 
wanych 22 lioca br. podczas 
Festynu nad Rusałką. Główne 
nagrody — jak informowali­
śmy stanowiły samochody oso 
bowe i motocykle.

Samochody osobowe „Fiat 
125 P” otrzymał Jan Glinak ? 
Buku, powiat Nowv Tomyśl 
Jan Merdziński z Jarocina, p 
samochód ..Wartburg” wygrał 
Zbigniew Jańczyn ze Wscho­
wy.

Motocykle „MZ” odebrał-’ 
Henryk TylkowskJ z Kozarre- 
wa, powiat Konin i Ludwi’- 
Wlekły 7 Leszna.

1 Gtns WTELKOP*’! * 

szych i najlepiej przeprowa­
dzonych masowych akcji par­
tyzanckich na terenie Warsza­
wy — Janek Krasicki, pseudo­
nim „Kazik” — był doświad­
czonym żołnierzem GL. Miał 
wówczas zaledwie 23 lata. 
Spod rozwichrzonej ciemno- 
blond czupryny patrzą dziś na 
nas — z jego portretów — 
przenikliwe dziwnie przejrzy­
ste oczy. Odbija się w nich 
kryształowy charakter Janka. 
Uśmiechnięty, zawsze mający 
dla każdego serdeczne słowo, 
wierny do końca swym idea­
łom. szedł Janek przez życie 
otoczony ludzką przyjaźnią i 
szacunkiem.

Już cd najmłodszych lat 
brał udział w pracach demo­
kratycznych organizacji mło­
dzieżowych i wcześnie zaczął 
się wybijać na czoło pracują­
cego aktywu. Tak było w świę 
ciańskim gimnazjum i w har­
cerstwie, gdy widząc akty bez 
prawia i nędzę ludu w Polsce 
sanacyjnej pisał o ..otchłani 
buntu i protestu przeciwko te 
mu, co jest — w imię tego, co 
być winno”. Tak było później, 
podczas studiów na wydziale 
prawnym Uniwersytetu War­
szawskiego. gdy działał w 
KZMP i w organizacji mło­
dzieży socjalistycznej „Życie”, 
i wreszcie na Uniwersytecie 
Lwowskim, gdzie zdobył, im­
ponujące później otoczeniu, 
wykształcenie marksistowskie 
i wziął następnie udział w 
pierwszych w swoim żvciu no 
tyczkach z wojskami hitlerow­
skimi.

W latach okupacji jego, po­
godne z natury, niebieskie o- 
czy często nrzeoełniała niena­
wiść. 1 wtedv gdy wykonywał 
wyroki na zdrajcach i współ­
pracownikach gestano i wtedy, 
gdy wzywał młodzież na zebra 
niach konspiracyjnej GL i or­
ganizującego się ZWM-u do 
bezpardonowej — na śmierć i 
źvcie — walki z okupantem hi 
tłernwskim zagrażaiacvm naro 
dowi biologiczną zagładą.

Pomimo młodego wieku na­
leżał do grona najbardziej o- 
fiarnvch godnych zaufania, 
uzdolnionych organizacyjnie i 
wykształconych w teorii mark 
s?stowskiej działaczy PPR i 
Gwardii Ludowej? Jako czło­
nek Komitetu Warszawskiego 
PPR przez okres kilku mie­
sięcy nracował również w cen 
tmlnej technice partyjnej.

Był współzałożycielem Zwią 
zku Walki Młodych Po boha­
terskiej śmierci Hanki Sawic­
kiej w marcu 1943 r. powie­
rzono mu kierownictwo tej u- 
tworzonri przez PPR konspi­

stałym państwom socjalistycz­
nym?

Właśnie dlatego, że nasze 
kraje socjalistyczne zespala­
ją mocne, wielostronne i dwu 
stronne więzi sojusznicze, że 
tworzą one potężną wspólnotę 
obronna — Jugosławia, która 
jak wiadomo, nie należy do o- 
bozu socjalistycznego — może 
zachować swą suwerenność, 
wobec imperialistycznego za­
grożenia. Taką oto „negatyw­
ną” rolę pełni wobec Jugosła­
wii blok wojskowy państw so­
cjalistycznych. piętnowany 
przez przywódców ZKJ na 
równi z agresywnym Paktem 
Atlantyckim.

Nazwijmy rzecz po imieniu 
— po to aby mogła bezpiecz­
nie istnieć „niezaangażowana” 
Jugosławia, konieczne jest beł 
ne zaangażowanie państw U- 
kładu Warszawskiego w umac 
nianie ich wspólnoty politycz­
nej i obronnej. Prasa jugosło­
wiańska skrytykowała niedaw 

/

Janusz Odroważ-Pieniążek — 
Ucieczka z ciepłvcb krajów”. Re 

'ortaże z podróży PIW zł 12.
.Proza noezja IM7”. (Wybór 

Tkiców i recenzji). KiW zł 20.

Franciszek Skibiński - „Powo­
dzenie wojskami koalicji na tle 

racyjnej organizacji młodzież© 
wej. Kierował odtąd zarówno 
jej działalnością organizacyj­
ną. jak i oświatową. Redago­
wał „Walkę Młodych”, był 
współautorem Deklaracji I- 
deowej ZWM. Prosty i bezpo­
średni. oszczędny w słowach i 
skromny, a jednocześnie mą­
dry, o rozległej wiedzy — ła­
two zjednywał sobie młodzież.

Był jednym z nich — chłop­
cem pełnym brawury i mło­
dzieńczego zapału, a jednocześ 
nie przerastał rówieśników 
rozwagą, dojrzałą, przemyśla­
ną decyzją, głębokim, poważ­
nym stosunkiem do każdej 
sprawy. Na zebraniach orga­
nizacyjnych rozwijał przed o- 
czyma młodzieży robotniczej 
wizję przyszłej Polski — kra­
ju sprawiedliwości społecznej, 
uczył, co to jest socjalizm, 
przypominał wzięte z historii 
Polski przykłady walki sił po­
stępu z reakcją i wstecznic- 
twem. Mówił nie tylko o lep­
szej przyszłości, ale i wskazy­
wał, jaka droga do niej pro­
wadzi.

Był nie tylko kierownikiem 
politycznym, ale i bojowcem. 
Sam szedł rozbrajać Niemców, 
wysadzać tory kolejowe i po­
ciągi.

Dzięki dużej przytomności 
umysłu, młodzieńczej odwadze 
i fantazji udawało mu się wie 
lokrotnie wyśliznąć z rąk hi­
tlerowców. Aż nadszedł ten o- 
statni dla niego dzień, dzień 2 
września 1943 r.

Przyszli po niego o świcie. 
Pogrążonego w głębokim śnie 
obudziło głuche łamotanie do 
drzwi i rozwścieczone gardło­
we krzyki. Był w tym momen 
cie bez broni. Krótka rewizja* 
znaczące uśmiechy zadowole­
nia na widok zdobyczy. Roz­
kaz ubrania się. Blady, ale spo 
kojny błyskawicznie rozważył 
Janek szanse ucieczki. Nie do­
strzegł żadnych. Ulica Jasna 
była pusta o tej porze. Bramy 
domów zamknięte. Pójście na 
Pawiak czy w Aleję Szucha o- 
znaczało długie dni i tygodnie 
cierpień, bezlitosnego torturo­
wania. Podjął decyzję. Kiedy 
wyszli na ulice, bez chwili wa 
hania rzucił się do ucieczki. 
Po kilku sekundach dosięgły 
go serie z automatów. Zginał 
tak jak żył. Prosto i odważ­
nie. Dochował danego kiedyś 
towarzyszom walki nrzvrzecze 
nia — „żywego mnie nie wez­
mą”.

Niespełna pół roku tylko 
stał na czele ZWM. Spotkał go 
los podobny jak Hankę Sa­
wicką — zginął śmiercią boha 
tera.

JAN SOBCZAK

ną wypowiedź Kiesingera. któ 
ry oświadczył: „Winniśmy dą­
żyć do zmiany status quo”. By 
łaby pora, aby ta sama prasa 
odpowiedziała na pytanie? kto 
obroniłby Europę przed rosz­
czeniami kiesingerów. gdyby 
państwa socjalistyczne poszły 
śladem Jugosławii?

Państwa socjalistyczne odno 
siły się ze zrozumieniem do po 
lityki Jugosławii, która pod 
hasłami „polityki międzyblo- 
kowej” i „niezaangażowania” 
dążyła do jednoczenia poszczę 
gólnych krajów i postępowych 
sił politycznych „trzeciego 
świata” przeciw imperializmo 
wi. Jednakże nasze państwa 
nie mogą się pogodzić z lanso 
waniem haseł niezaangażowa­
nia państw obozu socjalistycz­
nego. co w świetle rezolucji 
KC ZKJ ma być wyrazem opo 
ru narodów przeciw „hegemo- 
nizmowi” radzieckiemu. Nie 
mogą się pogodzić, gdyż te has 
ła są zbieżne ze strategią mo­
carstw imperialistycznych, 
zmierzających do rozbicia jed 
ności obozu socjalistycznego i 
z hasłem „neutralizacji”, do 
której parły w CSRS zsiły 
kontrrewolucyjne.

LEKTOR

bitwy w Normandii”. MON, zł 27.
Bolesław Kuźmiński — „100 wie 

ków chieba”. KiW zł io.
„Kodeks postępowania admini­

stracyjnego I przepisy wykonaw­
cze”. WP zł 6.

„Pozdrawiam moje miasto”. Wv 
bór naTeoszych wjerszy o Pozna­
niu. napisanych no wojnie boga- 
to llustrowanv grafika o tematr- 
ee ooznańskiel Wydawnictwo Po? 
nańskie. zł. 20.—

Halina Suwała — „Emil Zola” 
Wiedza Powszechna. Str. 488
(Unstr.), zł M.

Prowokacyjna 
decyzja IIEFA

Agencja Reutera podała, że Ko­
mitet Spraw Nagłych Europej­
skiej Unii Piłkarskiej zebrał się 
na nadzwyczajnym posiedzeniu w 
Zurychu i postanowił, w związku 
z obecną sytuacją polityczną, do­
konać zmian losowania rozgry­
wek Klubowego Pucharu Europy 
oraz Pucharu Zdobywców Pucha­
rów. W posiedzeniu tym spośród 
6 członków komitetu wzięło udział 
5, ponieważ nie przybył wicepre­
zydent UEFA, węgierski działacz 
Sandor Barcs. Nie przeszkodziło 
to członkom komitetu powziąć de 
cyzję o podziale geograficznym ze 
społów, biorącyeh udział w roz­
grywkach. Tak więc drużyny kra 
jów zachodnich mają grać między 
sobą, a zespoły krajów socjalisty 
cznych między sobą.

£stry protest PZPN
Prezydium Zarządu Polskiego 

Związku Piłki Nożnej na swym 
poniedziałkowym zebraniu oma­
wiało sprawę prowokacyjnej de­
cyzji komitetu Nagłych Spraw 
UEFA, który dokonał zmian loso­
wania Klubowego Pucharu Euro­
py i Pucharu Zdobywców Pucha­
rów. Członkowie zarządu uchwali­
li jednomyślnie protest i posta­
nowili przesłać do UEFA pismo 
następującej treści:

„PZPN z oburzeniem dowie­
dział się z informacji praso­
wych, potwierdzonych następnie 
przez mistrza Polski — Ruch 
Chorzów i Zdobywcę Pucharu 
Polski — Górnika Zabrze, że 
Komitet Nagłych Spraw UEFA 
podjął w dniu 30 sierpnia br. za­
skakującą i niezrozumiałą de­
cyzję, unieważniającą wyniki 
losowania Klubowego Pucharu 
Europy oraz Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów.

PZPN stanowczo protestuje 
przeciwko tej arbitralnej i bez 
precedensu w ruchu sportowym 
decyzji. Uważamy, że jest ona 
nielegalna, sprzeczna z duchem 
i literą statutu UEFA. Stanowi 
pogwałcenie obowiązujących re­
gulaminów w obu turniejach i 
jest aktem dyskryminacji w sto­
sunku do członków UEFA.

PZPN domaga się unieważnie­
nia tej decyzji i utrzymania w 
mocy wyników losowania, które 
odbyło się w dniu 10 lipca 1968 
roku w Genewie”, (ot-*

Federacja piłki nożnej Bułgarii 
przesłała oficjalny protest do Eu 
roDejskiei Unii Piłkarskie! (UEFA 
w związku z bezprawnym doko­
naniem zmian w losowaniu Klu­
bowego Pucharu Europy i Pucha­
ru Zdobywców Pucharów. W pro­
teście tym działacze bułgarscy 
stwierdzają, że prowokacyjna de­
cyzja UEFA 1est jawnym pogwał 
ceniem regulaminów obydwu tur- 
nielów euroneiskich. 13k również 
statutu Euronejskiej Unii Piłkar­
skiej. (PAP)
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W halach i na stadionach
Dwudniowe regaty kajakowe o 

mistrzostwo Polski seniorów za­
kończyły się pełnym sukcesem re 
prezentantów Bydgoszczy. Tytuł 
drużynowego mistrza Polski zdo­
był Zawisza uzyskując w łącznej 
punktacji (za konkurencje kaja­
kowe i w kanadyjkach) 735 pkt. 
przed Soójnla Warszawa 459 pkt. i 
Wartą Poznań 403 pkt. Pozostałe 
kluby poznańskie zajęły nastenu- 
jace miejsca: Posnania — 12. Ener 
getvk — 13. Stomil — 20. surma 
— 28 i Budowlani — 30.

W kategorii młodzików zespoło­
wo wygrali Czarni Szczecin 480 
pkt. prz°d Orłem Wałcz 248. War­
ta Poznań i stołeczna Skrą no 
228 pkt. W konkurencji kanady­
jek Zawisza uzyskał 584 pkt. wv- 
nrzedzajac OZOS Olsztyn z 336 
pkt. 1 Warte Poznań 312 nkt.

Niespodzianka w wyścigu kana 
dylek na 1000 m. bvła oorażka 
mistrza Polski Macieja Tomyśl^ka 
z Warty. Zajął on czwarte miej­
sce. Wyścig dwójek wygrała 
para M Tomvślak — Z. Maj Drzed 
osada bydgoska. W kajakach na 
1000 m. dotychczasowi mistrzowie 
Polski Piszcz I Marchlik z Warty 
bo zaciętej walce obronili tvtuł

Z okazji zbliżającego sie Dnią 
Kolejarza hokeiści Lecha rozeera- 
li dwa snotkania z zesnołem Aktv 
vist Lauchammer (NRD). Wygr®H 
w obu poi°dynkach po grze mało 
ciekawej gospodarze 1:0 i 4:0.

W międzynarodowym turnieju 
juniorów w piłce nożnej, zorgą. 
nicowanym z okazli 50-lecia Zwia 
zku Zawodowego Ko1“1»rzv zwv- 
ci<»żvł zesnół nożna ńskieec 
fOSTiW. który w finale Dokonał 
Czernych Bvtom 3:1. Tdentyczhym 
Wynikiem zakończał sl» m^cz o 
9 i 4 mieisre. Lech pokera’ Lr- 
kómntlv (Halbercfadt — Nom. W 
cr*ófkarł»i o midsęe 5 I a włók- 
r*«rz Łódź zwyciężył ŁKS Łódź 
6:1.

Po raz trzeci w tvm rokn. nod 
czas zawodów Iwezn^zTch. Woj- 
riech S«vmańczvk (Surma Poz­
nań) nrzekrocz^ł wynik 1100 nkt. 
Ostatniej niedzieli uzyskaj 111? 
nkt. Drucie miejsce zalał 
lega klubowy Małyszka — 1005 
nkt. I

Zainteresowaniem cieszyłv sie 
zorganizowane przez Unie w Swa 
rzedzu otwarte zawodv lekkoatle 
tyczne. Uczestniczyło w nich oko 
ło 150 zawodników 1 zawodniczek 
7 całej wielkopolski. W biegu na 
100 m. Jaworski z Energetyka za 
<ał nierwsze miejsce w czasie 
10 4 na nie nailenszei bieżni. Głów 
nvm r>unkt°m nrogramu bvł hi®? 
na 3000 m. Zwvci«żvł Motv1 'OHm 
o'a) 8.39.6 Drzeć Zielińskim 
nrnergetyk) 8.42 8.

W siedzibie PKO! w Warszawie 
odbyło sie uroczyste pożegnanie 
pierwszej grupy naszych olimpij-

Remisowy wynik Polska - Anglia
Dokończenie ze str. 1 

był bieg sztafetowy 4 X 400 m. 
Polacy objęli prowadzenie , na 
trzeciej zmianie, gdy biegł Ba- 
lachowski, i mimo zaciętego kontr 
ataku Brytyjczyków wygrali.

Prawdziwym odkryciem tego 
spotkania był młody przeszkodo- 
wiec,który na ciężkiej bióżni 
uzyskał rezultat w granicach re­
kordu życiowego, odnosząc zde­
cydowane zwycięstwo nad Angli­
kami.

Kobiecy zespół Polski spisywał 
się natomiast nie najlepiej. Nasze 
zawodniczki odniosły tylko jedno 
zwycięstwo. Irena Szewińska wy 
grała bieg na 200 m. Sensacją 
była natomiast porażka Polki w 
skoku w dal z ambitną zawod­
niczka brytyjska Sherwood.

Spotkanie zakończyło sie pięk- 
na demonstracja przyjaźni. Oby­
dwa zespoły, trzyma łac się za 
rece. wbiegłv na bieżnie i .wy­
konując ru^de dookoła stadionu 
nożegnały sie z serdecznie oklasku 
jaca ieb publicznością.

A oto wyniki:
MĘŻCZYZN! 100 m 1) Kelly 

(W. B.) 10,8, 2) Jones (W. B.) 10,8, 
3) Nowosz (P) 11,0, 4) Maniak (P) 
11,0.

400 m 1) Balachowski (P) 46,6, 
2) Grędziński (P) 47,0, 3) Campbell 
(W. B.) 47,5, 4) Lewis (W. B.) 47,6.

1500 m 1) Szordykowski (P) 3.42,1, 
2) Boulter (W. B.) 3. 43,4, 3) Malu­
śki (P) 3.44,8, 4) Benn (W. B.) 
3.48,3.

10.000 m 1) Hill (W. B.) 29.17,8, 
2) Szutko • (P) 29.43.0, 3) Etogan
(W. B.) 29.44,6, 4) Piotrowski (P) 
30.17,2.

110 m ppł 1) Pascoe (W. B.) 14,6, 
2) Kołodziejczyk (P) 14.8, 3) Wo- 
dzyński (P) 14,8, 4) Storey (W. B.) 
14,8.

400 m ppł 1) Weinstand (P) 51,7, 
2) Cooper (W. B.) 52,1, 3) Kulczyc­
ki (P) 52,5, 4) Sherwood (W. B.) 
57,2.

3000 m z przeszk. 1) Cych (P) 
8.41,4, 2) Jones (W. B.) 8.50.0, 3) 
Jackson (W.B.) 8.50,4, 4) Luers (P) 
8.58,2.

Skok wzwyż 1) Czernik (P) 2,00, 
2) Campbell (W. B.) 1,97, 3) Szwar- 
ezewski (P) 1,97, 4) Morris (W. B.) 
1,83.

Trójskok 1) Jaskólski (P) 16,23, 
2) Boosey (W. B.) 15,81, 3) Ada­
mek (P) 15,64, 4) Alsop (W. B.) 
15,31.

Oszczep 1) Nikiciuk (P) 82.39, 2) 
Sidło (P) 82,01. 3) Travis (W. B.) 
79,24, 4) Mcsorley (W. B.) 67,31.

Młot n Payne (W. B.) 64.27, 2) 
Pałaszko (P) 61.62, 3) Gatdzik (P) 
80 37, 4) Traser (W. B.) 58,23.

Dysk 1) Piątkowski (P) 58,40, 2) 
Watts (W. P.) 57.76, 3) Begier (P) 
56,39. 4)Tanered (W. B.) 54.47.

4x400 m 1) Polska (Borowski, 
Grędziński, Falo^howski, Badeń- 
ski) 3.05,9, 2) Wielka Brytania 
3.05,9.

KOBIETY 200 m 1) Szewińska (P) 
23,9, 2) Peat (W. B.) 24,4, 3) Tranter 
(W. B.) 24.5, 4) Jóźwik (P) 24,9.

400 m 1) Board (W. B.) 53,0, 2) 

czyków udających sie do Meksy­
ku. Była nia 12 osobowa ekipa ko 
larzy szosowych 1 torowych.

Bardzo dobry wynik uzyskały w 
sztafecie 4 X100 m. francuskie 
sprinterki oodczas zawodów kon­
trolnych. Czas 44,4. Sztafeta mę­
ska przebiegła dystans w czasie 
39,3.

Amerykański sprinter Vinee 
Matthew poprawił o 0.1 sek. re­
kord świata w biegu na 400 m. 
Uzyskał on świetny rezultat 44,4 
sekundy.

27-letni sztangista radziecki 
Wiktor Kurencow ustanowił na 
zawodach w trójboju nowy re­
kord świata. Uzyskał fenomenal­
ny rezultat 482.5 kg.

Pilka nożna

Brak powodów do zadowolenia
Poznańscy kibice piłki nożnej 

nie mogą być jak na razie, zado 
woleni z postawy czołowych dru­
żyn naszego miasta. W II lidze ro 
zegrano już 5 kolejek spo‘kań a 
dwaj nasi reprezentanci zaimuią 
nadal końcowe miejsca w tabeli. 
Trudno w tej chwili powiedzieć 
co jest przvczvna tak słabej for­
my poznańskiej drvżvn. k+ó-vm 
nrzecież kierownictwa obu klu­
bów stworzvły bardzo dogodne 
warunki do przygotowania sie 
nrzed nowym sezonem. Wieks-mś* 
nilkerzy wykazuie duże braki 
kondveyihę. zwłaszcza w drugie! 
Dołnwie. Nie inajleniei również 
sała sie czołowa drużyna ligi mie 
dzywoiewódTkiet ubiegłego roku 
— Warta, która w 4 meczach zdo­
była tvlko 51 punktów.

A oto szczegółowe rezul+aty o- 
statniej piłkarskiej niedzieli:

T LIGA
Legia — Slask 1:6
Odra — GK’ Katowice 3:2
Pogoń — POW 3:1
Dolania — Górnik ) VI
Ruch — Wisła 4:1
•zajrłchie wałb. — Szombierki ca 
Zagłębie Sosn. — Stal 2:0

W tabeli prowadzi Górnik Zab­
rze — 7 punktów przed Pogonią 
Szczecin również 7 nu^k^ów. Le­
gia Warszawa i Stalą Rzeszów po 
6 pkt.

II LIGA

Garbarnia — ŁKS 3:3
Hutnik — Gwardia 1H
I ech — Wolknwice
Piast — Górnik 
Start — Cracoria W
Unia Tarnów — Arkonla 0:3 

Simpson (W. B.) 54,4, 3) Nowak (p) 
55,5, 4) Robaszewska (P) 56,3.

W dal 1) Sherwood (w. B.) 6,59 
2) Szewińska (P) 6,51, 3) Wilson 
(W. B.) 6,29, 4) Sarna (P) 6,27.

Kula 1) Bedford (W. B.) 15 
2) Michalczak (P) 14,07, 3) Peters 
(W. B.) 14.04, 4) Dobrowolska (p> 
13,85.

80 m ppł 1) Fryce (W. B.) u.o, 2) 
Sukniewicz (P) 11,2, 3) Zebrowska 
(P) 11,2, 4) Jones (W. B.) 11,3.

Ponadto poza konkursem odby­
ły się następujące konkurencje:

KOBIETY 100 m 1) Jóźwik (P) 
12,5, 2) James (W. B.) 12,6, 3) Stra­
szyńska (P) 12,6, 4) Panasiuk (pj 
12,7, 5) Zebrowska (P) 12,7, 6) No­
wak (P) 13,1.

4x100 m 1) Wielka Brytania 
(Neill, Tranter, Peat, Board) — 
44.6, 2) Polska (Straszyńska, Sarna, 
Jóźwik, Szewińska) — 44,7.

MĘŻCZYŹNI 5000 m 1) ciarkę 
(W. B.) 13.27,8, 2) Stewart (W. b.) 
13.51,0, 3) Tagg (W. B.) 13.52,4, 4) 
Holt (W. B.) 13.53,0, 5) Graham 
(W. B.) 14.03,4 (t)

naszym 
obiektywie

Bramkarz wojkowickiego Górni­
ka nie raz był w opalach pod­
czas spotkania z piłkarzami Le­
cha wygranego przez kolejarzy

Aż trzy tytuły mistrzów Polski wy­
walczyli na Malcie kajakarze 

Warty - Marchlik i Piszcz.
Fot. (2) K. Przychodzki

TRZECIE MIEJSCE 
SMELCZYNSKIEGO

Na strzelnicy w Lipsku zakoń­
czyły sie międzynarodowe zawody 
w strzelaniu „TRAP” o wielką 
nagrodę Lipska. Najlepszymi oka 
zali sie zawodnicy NRD. Zwycię 
żył Juergen Henkev — 197 pkt. 
przed swym rodakiem Wernerem 
Truebenbachem oraz Polakiem 
Adamem Smelczyńskim. Obaj ci 
zawodnicy uzyskali, po 191 pkt. Po 
lak sk!asvfikowanv został jednak 
na trzeciej pozycji, (t)

Zawisza — Motor 
Unia Racibórz — Olimpia

1. Gwardia W-wa 5 8
2. Zawisza Bydg. 5 8
3. Arkonia Szczecin 5 7
4. Cracovia 5 7
5. Garbarnia 5 6
6. Motor Lublin 5 6
7. Górnik Wał. 5 5
8. Unia Racibórz 5 5
9. Start Łódź 5 4

10. Górnik Wojk. 5 4
11. Unia Tar. 5 •
12. Olimpia 5 4
13. i.ks 5 3
14. Piast Gliwice 5 3
16. Hutnik N. Huta 5 3
16. Lech 5 3

14:3
6:1
7:2 
5:1
9:7 
7:6
7:4 
6:9 
4:4
6i« 
2:5

4:11
5:7
2:5
4:9

4:10

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Pomorzanin — Warta 
Poeoń Barlinek — Tur 
MZKS — Bałtyk _ ,
Polonia Frdu. - Grvf Toruń 
Polonia Gd. — Lechia 
Finta — niimnia Flblae 
Polonia Pozn. — Grvf Słupsk

1:1
1:0
6:0

3:1WłókniarzZ^-łehie
W tabeli prowadzi Polonia (Gd.) 

przed Zagłębiem i Polonią (Bydg I- 
5 i 6 miejsce zajmują Polonia 

(P-ń) i Warta.

LIGA OKRE^OWA
Grunwald — Polonia_Tll?- 
Ziednoezeni Wrz. — -teiia 
Obra Kość. — rT
Przemvsław — Warta i* 
narfa — OHmnia I!

6:0
Gn’ 2:1 

3:0 
i:0 
2:0

Caiisia - Prosną .„r..ra
W tabeli prowadź

Calislą i Wartą II pt 6
przed



| pracownicy poszukiwani | 
mrekcja Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Kosowie, 

Gostyń, woj. poznańskie — zatrudni zaraz
KIEROWNIKA INTERNATU (osobę samotną) — 
z możliwością nauczania j. rosyjskiego lub wy­
chowania obywatelskiego.

Należy nadesłać podanie z życiorysem lub przyje­
chać osobiście. Sprawa pilna. K6888

Piękna pogoda
sprzyja!

Pracownia Projektowo-Technołogiczna Zjednoczenia 
przemysłu Taboru Kolejowego — zatrudni natych-

LZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
2 PROJEKTANTÓW,
3.’ ASYSTENTÓW.

W celu omówienia warunków płacy i pracy należy 
zgłaszać się osobiście do Sekcji Kadr Pracowni — 
Poznań, ul. Krańcowa 15, pokój 14. K6535
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz:
— ELEKTRYKÓW z III i IV grupą kwalifikacyjną 
— oraz PALACZY na kotły wysokiego ciśnienia.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Bałtycka 85.

Dojazd do pracy zapewniony. K6836
Poznańska Komenda Straży Pożarnych w Poznaniu, 
ul. Masztalarska 3, telefon 580-65 — zatrudni:
— STRAŻAKÓW i KANDYDATÓW na strażaków,
— PODOFICERÓW POŻARNICTWA,
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy,
_ OFICERA d/s łączności,
». wykwalifikowanych ELEKTROMONTERÓW, 

w systemie zatrudnienia 24 X 24 godz.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr.

K6587

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. K., Wielkiego 1 — zatrudni:
— MONTERÓW, BLACHARZY SAMOCHODOWYCH 

i LAKIERNIKA,
_ KIEROWCÓW i PRACOWNIKÓW do transportu 

dla Bazy przy ul. Wieruszewskiej — Junikowo.
Kierowcy z III kat. prawa jazdy i rocznym stażem 
pracy mogą zostać przeszkoleni do kat. II na koszt 
przedsiębiorstwa pod warunkiem podpisania 2 lat 
pracy w Przedsiębiorstwie.

Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzymu­
ją dodatkowo od 200 do 500 zł miesięcznie.

Pracownicy po uregulowanej służbie wojskowej 
będą mieli możność zdobycia zaw>odu kierowcy 
w 1969 r. na koszt Przedsiębiorstwa.

Kierowcom z I i II kat. prawa jazdy jak i pra­
cownikom transportu zamiejscowym bez względu na 
odległość zapewniamy zakwaterowanie na koszt 
Przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Kadr. Ka769

ZPM H. Cegielski Odlewnia Żeliwa w Śremie za­
trudni zaraz
— MASZYNISTĘ z uprawnieniami PKP na lokomo­

tywy spalinowe,
— MANEWROWEGO z uprawnieniami PKP 

TOKARZY oraz
— INŻ. ELEKTRYKA, INZ. MECHANIKA i INŻ. 

INSTALACJI SANITARNYCH
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

w Dziale Kadr. K6798

DO
zce

na

Praca

Kulturalną opiekunkę do 
1,5-rocznego dziecka — 
przyjmę. Nad Potokiem

Potrzebna pracownica do 
pikowania na elektryczna, 
maszynę 2—3 godziny. Za 
robek dobry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31183g.

21 m. 4..po 18. 31385g
Malarzy i uczniów przyj-
Inę. 
m. 9.

Mielżyńskiego 20 
3O9Rlg

Potrzebna pomoc domo­
wa. Zgłoszenia: Rybaki 
6a m. 13, w godz. 18—20. 

301n8g

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa. Stacho­
wiak, Kościan, Gurostwo
Z 30Wg

Przyjmę pomoc zaraz do 
2-letniego dziecka. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 31Ż45g.
Pomoc domową dobrze 
gotującą, przyjmę od l 
września. Zgłoszenia —
Grunwaldzka 29B m. 5, od
18. 3060Jg
Pomoc domową na do­
brych warunkach przyj­
mę. Matejki 66 m. 5.

31443g

Pomoc domową lubiącą 
dzieci potrzebuję (osobny 
pokój). Poznań, Noskow-
skiego 8. 29779g

Dochodząca pomoc domo 
wa potrzebna. Czerwonej 
Armii 26 m. 7, II ptr.

31123g

Pomoc domowa docho­
dząca do małżeństwa z 2 
dzieci szkolnych, potrzeb
na.
m. 7

Grunwaldzka 35a
30157g

Utrwalaj swoje przeżycia 
fotografując aparatem fotograficznym 
„ŚMIE NA” lub „WOSCHOD" 
• BŁONY FOTOGRAFICZNE
• jak i APARATY
NABYCIA
wszystkich sklepach

„FOTO - OPTYKA"
terenie województwa i m. Poznania

K6689

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY 

im. F. Dzierżyńskiego 
ul. Raszyńska 
O G Ł A S Z

Nieruchomości

BUDOWLANEJ 
w Poznaniu 

48

nabór dziewcząt i chłopców
do pierwszej klasy malarskiej.

Wnioski należy składać w sekretariacie szkoły

Trzydziestoletni samotny 
pracujący i uczący się 
wynajmie niekrępujący 
mały pokój, chętnie przy 
starszym — kulturalnym 
małżeństwie — Jeżyce 
Grunwald. Płatne z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30707m.

Willę jednorodzinną nową 
blisko Poznania sprzedam 
Zgłoszenia: Piątkowo ul.
Obornicka 50. 30403g

do dnia 15 września br.

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Małeckie­
go 12 m. 6. 30242g

Ka

Dla absolwentów szkół 
ogólnokształcących kurs 
pisania na maszynie z 
korespondencją, organizu 
je Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek — 
Poznań, Chełmońskiego 7.

3(1051 g
Fertepian, skrzypce, akor 
deon! Początkujących o- 
raz zaawansowanych no­
woczesną metodą uczy F. 
Poniecki, pedagog WSM, 
ul. Piekary 13 b m. 8.

3030og
Uczę matematyki (godzi­
na 16 złotych). Telefon 
67-31-48, Strzelecka 30 m.
10. 30745g

K6865

Trabanta 601 nowego ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 31290g.

Starsi, bezdzietni, odda­
dzą mieszkanie komfort 
(50 m!), c. o., okolica Ma 
tej ki, za willowe pokoj, 
kuchnia do I ptr. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30708m.
Zamienię dwa (31 i 33 m)

Dom 2-pokojowy, kucn- 
nia, ogród do 150.000,— 
zł, lub 3-pokojowy, kuch 
nia, ogród do 180.000,— 
na przedmieściu Pozna­
nia przy autobusie pod­
miejskim spiesznie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 31174g.

ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

W POZNANIU
nl. Kościuszki 57 — telefon 597-86 

organizuje
ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY

l. przemysłowe i rzemieślnicze przygoto­
wujące do egzaminów kwalifikacyjnych 
(na robotnika wykwalifikowanego, cze-

Sprzedaż
Skrzypce, fortepian k^ót 
ki, dobry, tanio sprze 
dam. Grodziska 17b m. 6.

3U03g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — poleca najta­
niej — Chojnacki Po­
znań. Zbąszyńska 12.

293716
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 30996g
Sprzedam amerykankę 
jednoosobową, skrzypce. 
Trynka, Biedrzyckiego 19
m. 5. 2973 Ig

Tokarz — ślusarz na sla- . modele 
łe. Adres wskaże „Pra- I poleca 
sa”, Grunwaldzka 19 dla ] znań.
30125g.

S + p
JÓZEFA BERDYS

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., zmarła dnia 1 września 
1968 r„ przeżywszy 76 lat.

Pogrzeb drogiej nam Zmarłej odbędzie się 
dnia 4 września br. o godz. " 
ul. Lutyckiej na Sołaczu.

15 z kaplicy przy

Wózki dziecięce różne
modele, wielki wybór —

nr 10.

Brzozowska, Po- 
Czerwonej Armii 

30431g

W głębokim bólu i 
DZIECI i

smutku pogrążone 
WNUKI

314948

Dnia 26 sierpnia 1968 r. zmarła 
nauczycielka

Szkoły Podstawowej nr 38 w Poznaniu

ELEONORA KĄTSKA
W Jej osobie straciliśmy serdeczną kole­

żankę, wzorową nauczycielkę i oddanego 
przyjaciela dzieci.

Kierownictwo Szkoły, Grono Nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski, 

Zakład Opiekuńczy, Młodzież
________________________________________ 315212

Dnia 2 września 1968 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój drogi mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 64, śp.

LEONARD CZERNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie

W smutku pogrążona 
ZONA z RODZINĄ 

Poznań, Palacza 78. 31537g

+
Dnia 1 września 1968 r. zmarła, przeżywszy 

lat 69. śp.

ZOFIA PALUSZKIEWICZ
z RATAJCZAKÓW

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września 1968 r. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI

Ul. Świerczewskiego 132c m. 5.
dawniej Rataje 106.
^obnych zawiadomień nie wysyła się. 31520g

P ° Z N A W 
wunwaldzka 19

Syrenę 104 premia PKO 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30166g.
Sprzedam samochód ba­
gażowy „Opel Super” na 
części. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30178g.
Syrenę 104 premia PKO 
zamienię na nowego Mo­
skwicza. Warunki do o- 
mówienia — ewentualnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30188g.____________ ______ _
Kupię samochód osooo 
wy do 30 tys. zł. Oferty 
z ceną i marką „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30208g.
„Syrenę” sprzedam. Osie 
dle Plewiska, Laskowa 18.

LaKale
Przyjmę na pokój 4 chło­
pców. Luboń 1 k. Pozna-
nia. 31025m
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, wynajmie na 
rok pokój. Możliwość za­
płaty z góry. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30597m.
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, II piętro, 
nowe budownictwo, kom 
fortowe, c. o., ul. Czecho 
słowacka, na 2 pokoje z 
kuchnią, nowe budownic
two, komfortowe, o..
dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30609m.

Dnia 31 sierpnia 1968 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., moja najdroższa żona, nasza najukochań­
sza matka, teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 61, śp.

MARIANNA ANTKOWIAK
z domu SZAJ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

Powiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Cześnikowska 2 m. 1. 31469g

W dniu 30 sierpnia 1968 r. po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
zakończył swoje pracowite życie,

BOLESŁAW DĘB0WSK1
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Orderu Virtuti Militari.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Stroskani

SIOSTRY i BRAT
31462g

Dnia 30 sierpnia 1968 roku zmarł tragicznie, 
przeżywszy lat 61, śp.

JAN ŚLIWIŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 12 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy ulicy 
Bluszczowej.

W

Ul. Rybak! 21 m.

głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

13. 31467g

Dnia 31 sierpnia 1968 roku po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zakończył swój praco­
wity, pełen poświęcenia i trudu żywot, opa­
trzony Sakramentami św., najukochańszy 
mąż, najtroskliwszy tatulek, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 56, śp.

FRANCISZEK RUP0CIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 wrześ­

nia br. o godz. 12.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, 

WNUCZEK i RODZINA
Poznań, Kosińskiego 27 m 11. 31491g

ładne 
trum, 
ferty 
dzka

pokoje. I ptr., cen 
na 2 mniejsze. O- 
„Prasa” Grunwal- 
19 dla 30605m.

Pracująca, spokojna po­
szukuje spiesznie samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30632m.
Trzech uczniów(ce) przyj 
mę na mieszkanie. Cho- 
dzieska 18, dojazd: Dą­
browskiego za TOS, pier 
wszy przystanek. 30640m
Pracująca, stdiująca po­
szukuje samodzielnego 
pokoju, chętnie na Łaza­
rzu lub Górczynie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 30649m.

Sprzedam dom trzymiesz 
kaniowy (8-izbowy) pod­
piwniczony, remizę, cie­
plarnię, ogród w okolicy 
Gorzowa Wlkp., cena 130 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30274g.
Kupię działkę budowlaną 
wolnostojącą, najchętniej 
w okolicy Osiedla SvMcr- 
czewo. Może być z rozpo­
czętą budową domu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30993g.
Działkę budowlaną ogrod 
1.200 m* sprzedam. Lisiec 
ki — Gniezno, Pusłachow
ska 12. 852p

2.
3.
4.

ladnika i mistrza) we wszystkich za­
wodach,
wiejskich rzemieślników budowlanych: 
kreśleń technicznych, 
kierowców, mechaników samochodo­
wych.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu co drugą 
niedzielę. — Pierwsze konsultacje odbędą się
o godz. 8 w następujących terminach;

- - — elektryków, stolarzy, cieśli, ma-8. 9. 68

15. 9.

22. 9.

6. 10.

68

68

68

13. 10. 68

dla

dla

dla

dla

dla

larzy, krawców 
metalowców, kierowców mecha-

Szczegółowych

ników 
zjerów 
piekarzy, 
niarzy

samochodowych, fry-

cukierników, wędli-

zdunów, szklarzy, dekarzy, kre­
ślarzy technicznych 
murarzy, betoniarzy
informacji udziela sekretariat

Małżeństwo (spółdzielcy) 
poszukuje pokoju przy 
kulturalnej rodzinie. O- 
ferty „Prasa”, Grun- i 
waldzka 19 dla 30185g. |
Przyjmę na pokój 3 uczą-!

Kupię parcelę z domkiem 
letnim. Oferty „Krasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
30199g.
Piękny, nowy, wolnosto­
jący dom 3-pokojowy z 
ogrodem w pobliżu tro-

j • i lejbusu 320.000,— zł, pie- 
cych się lub pracujących trowyf nowy, 5-pokojowy 
panów. Osiedle Warszaw . z ogrodem na przedmie- 
skie. Inowrocławska 46. ściu Poznania 260.000,—

■_______________ 30l37g I spiesznie sprzeda Adain-
Pokój. kuchnia w Mosi- ski Poznań, Matejki 33a.Pokój, kuchnia w Mosi- ! 
nie zamienię na podobne |
w Poznaniu względnie na 
jeden pokój. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30205g.
Pokój umeblowany wy- 
najmę dla pracujących. 
Gostyńska 34 m. 1.

Zamienię ładne mieszka­
nie centrum, 2 pokoje z 
kuchnią na 1 pokój z ku 
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30235g.
Dwóch panów na pokój 
przyjmę. Jeżyce, Polska
nr 12. 30236g
Przyjmę pana lub panią 
na pokój. Junikowo, Ma-
łoszyńska 3. 30131g
Bydgoszcz! Spółdzielcze 3 
pokoje, zamienię na podo 
bne w Poznaniu, lub oko 
licy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30258g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub własnościowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30247g.

31355g

Zguby
29 sierpnia między godz. 
17—18 zgubiono zegarek 
damski pamiątkowy. Ucz 
ciwego znalazcę wyna­
grodzę. Adamczak, Po­
znań, Wspólna 29 m. 5.

31374g

Suczka pekińczyk, czar­
na zaginęła. Informacje 
wynagrodzę. Saperska 81.

31372g

Zwrot pozostawionego or 
talionu w taksówce ?8. 
VIII. na trasie Przemy-

Zakładu w godzinach od 8 do 20
K6084

ZŁOM ZŁOTY I SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
W SKLEPIE WVERITAS”

Od 8 stycznia 1968 r. podwyżka cen skupu 
złomu srebra o ca 22 proc, w próbie 800.

WZNAWIAMY SKUP SREBRA 
MYŚLOWEGO OD LUDNOSCL 

Poznań, ulica Kantaka nr 10.

PRZE-

K6675

MIEJSKIE PRZEDS. KOMUNIKACYJNE 
w POZNANIU, ul. Głogowska 131 
POSZUKUJE NA DŁUŻSZY OKRES 

większą ilość UMEBLOWANYCH POKOI 
(wolnych na terenie m. Poznania dla za­
miejscowych pracowników tut. przeds.). 

Powierzchnia pokojów obojętna, mogą być jed­
no, dwu i więcej osobowe. Opłata regulowana 
będzie na podstawie zawartej umowy i obowią­
zujących przepisów w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych in­
formacji Dział Spraw Osobowych i Szkolenia 
MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pokój 32.

M6643

Przetargi
słowa — Kraszewskiego | Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w
wynagrodzę. Szelągiewicz, -------- - • - - • — ■ ■ --------— --
Dzierżyńskiego 106 m. 9.

31351g

Różne

Garaże do wynajęcia dla 
samochodów Nysa (świa­
tło, c. o., siła). Wiadomo­
ści: tel. 67-31-87, dzielnica

I Grunwald. 29153g

Dnia 1 września 1968 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., moja 
droga żona, matka, siostra, teściowa 1 babcia

ANNA ZIEŁAZEK
z d. GRUSS

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Małeckiego 23 m 10. 31379g

+
Dnia 1. IX. 1968 r. zmarł nasz drogi, zacny 

ojczym, śp.

WŁADYSŁAW MACIEIEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O powyższym z wielkim żalem zawiadamiają
H. W. PRZYBYŁO WIE

Poznań, ul. Marszałkowska 1 m. 2. 31472g

Dnia 30 sierpnia 1968 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona sakramentami św., 
moja droga żona, nasza najlepsza i droga 
mama, teściowa, babcia i prababcia

ANTONINA LEWANDOWSKA
z d. LEWANDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 
września br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
MĄ2, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI 

i PRAWNUKI
Poznań - Plewiska. Waska. 31445g
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Poznaniu, ul. Grobla 15 — ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na:
— przełożenie pokrycia dachowego, krytego da­

chówką, wymianę ołacenia oraz założenię no­
wych rynien i rur spustowych na budynku pro­
dukcyjnym

— przełożenia pokrycia dachu krytego dachówką 
na budynku mieszkalnym przy ul. Grobla 14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Z zakresem robót zapoznać się można w Dziale Gł. 
Mechanika Poznań, ul. Grobla 10, wzgl. tel. 742-21, 
wewn. 172.

Oferty pisemne należy przesyłać pod adresem Jak 
wyżej do dnia 10 września 1968 r.

Otwarcie ofert nastąpi 12 września godz. 10 w Dzia 
le Głównego Mechanika.

Zastrzegamy ■ sobie dowolny wybór oferenta.
K6887

Spółdzielnia Pracy „Perfecta” w Poznaniu, ul. Pala­
cza 134 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
chromowanie 15.000 kompl. korpusów stalowych 
pompki spryskiwacza.

Termin wykonania zamówienia do dnia 31 12. br.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny 

Spółdzielni.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

pod wyżej wskazanym adresem.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 12. IX. br. 

o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do swobodnego

wyboru oferenta. K6728

W dniu 2 września 1968 r. po długich 
kich cierpieniach zmarła, opatrzona 
mentami św., przeżywszy lat 81, nasza 
na ciocia, śp.

ZOFIA KARAŚKIEW1CZ
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12.30 z kaplicy 
kowie.

W

i cięż- 
Sakra- 
kocha-

dnia 4 września br. 
cmentarnej na Juni-

smutku pogrążona
RODZINA

315032

+
Dnia 31 sierpnia 1968 r odeszła od nas nie­

oczekiwanie, opatrzona Olejami św., moja naj­
droższa żona, nasza ukochana matka, siostra, 
ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 48, śp.

CZESŁAWA NAWROCKA
z domu HEIDNER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 wrześ­
nia br. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ z DZIEĆMI i RODZINA

Poznań, Łanowa 11 m 4. 31531g
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Słońce: 5.00—18.44

TEATRY
OPERA — g. 19 „Hrabina; pozo 

stałe teatry nieczynne.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA - g. 10. 12.30. 15 „Siedem na­
rzeczonych dla 7 braci” (USA 14 
1); g. 17.30 20 „Niedziela życia” 
(franc. 16 1); APOLLO — g. 10,
12.30. 15.30, 18, 20.15 „Siedmiu w 
blasku złota” (wł fr. hiszp. 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Piękna Angelika” (franc. 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30. 18, 20.15 „Druga praw­
da” (franc. 16 l.); GONG — g. 10, 
12 „Chłopcy z fantazja” (radź. 7 
1.); g. 15. 17.15, 19.30 „Fanfan Tuli 
pan” (franc. 14 1.): GRUNWALD 
— g. 17, 19.30 „Objazd” (bułg. 16 
1.); GWIAZDA - g. 10.30. 13 „Uro 
cza gospodyni” (USA 14 1.): g. 
15.30. 18, 20.15 „Pamiętnik pani do 
ktor” (franc. 16 i.): HUTNIK — 
nieczynne; KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Bohaterowie Telemarku” 
(ang. 14 1.): MALTA — g. 15.30 
19 „Olbrzym” (USA 14 1.); MINIA 
TURKA — g. 15. 17.30. 20 „Niedzie 
la w Nowym Jorku” (16. 1.): 
OLIMPIA - g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Markiza Angelika” (franc. 16 
1.): OSIEDLE — g. 18, 20 „Prome­
teusz z Dalmacji’- (16 l.>: PANCEP. 
NIAK — g. 17.30. 20 „Za mną ka­
nalie” (NRD 14 l.); PAŁACOWE 
— g. 12.30, 15. 17.30 „Kanał” (poi. 
14. 1.); g. 2o „Włoszki i miłość” 
(włos. 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10. 12.30,
15, 17.30. 20 „Dżingis Chan” (ang. 
jug. NRF 16 1.): RUSAŁKA Swa­
rzędz — nieczynne: SCALA — g. 
16. 18, 20 „Old Surehand” (jugosł. 
11 1.); TĘCZA - g. 17.30, 19.30
„Mściciel w masce” (ang. 14 1.): 
WARTA — g. 10. 12.30. 15, 17.30 20 
„Winnetou” (III ser. jugosł. 11 1.): 
WCZASOWICZ Puszczykowo — 
nieczynne: WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Angelika i król”
(franc. 16 1.): WRZOS Luboń — 
g. 18 „Przesuń się kochanie” 
(USA 14 1.); WRZOS Mosina — nie 
czynne: FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Paryż”.
DYŻURY

Sznital Miejski im Raszei — chi 
rurgia interna, (ul. Mickiewicza 2, 
tel. 472-51).
MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10-16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) - g. 10—17.
WYSTAWY

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana i srebra rosyjskie”. 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznice” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa indywidualna Cz. Romin- 
skiego ..69 dni z tymi co na mo­
rzu” — g. 10—19.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa fotogramów J. 
Hereźniaka” — g. 12—20.
DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7. tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66. dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa f 
i Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria! internistyczne > 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć. uL Walki 
Młodych 7) — czynne cała dobę 
stomatologiczne (Miejska Przy 
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7: niedz. 1 święta 
— cała dobę; chirurgiczne I — ul 
Kórnicka 8. tel. 707-19 - cała do- 
be: chirurgia II. uL Kasprzaka 
nr 16 teL 623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-81 
czvnnv cała dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
osvch1atra.

Wojewódzka Stacja PR — (uu 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — 
dla oowiatu ooznańskiego.

Apteki: aL Marcinkowskiego 11 
czvnna cała dobę. Główna 53. 
Starnłecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248) teł. 67-24-14. 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 86,62 MHz ido g. 17

Poznańskie uroczystości szkolne 
im

Dokończenie ze str. 1
Młodzież powróciła w więk­

szości przypadków do wyre­
montowanych budynków, a 
niektórzy uczniowie rozpoczy­
nają naukę w nowych szko­
łach. I tak inauguracja roku 
w nowej szkole podstawowej 
odbyła się w Poznaniu na o- 
siedlu im. Świerczewskiego 
przy ul. Świt. W 18 ładnych, 

Wraz z pierwszakami na uroczystości szkol 
ne spieszyły wczoraj także mamusie. Wia­
domo - chwila to ważna, gdy córeczka 
łub synek po raz pierwszy ma zasiąść w 

szkolnej lawie.
Fot. (2) — K. Przychodzki

jasnych salach lekcyjnych bę­
dzie się uczyło ponad 1420 ucz 
niów, w tym 150 pierwszokla­
sistów. Szkoła posiada również 
6 nowocześnie wyposażonych 
gabinetów specjalistycznych, 
świetlicę, bibliotekę i czytel­
nię, a otrzymała numer ist­
niejącej już przy ul. Jarocho- 
wskiego szkoły nr 11. Wszyscy 
nauczyciele z tej właśnie szko 
ły zostali przeniesieni na ul. 
Świt, a budynek przejęła szko 
ła nr 33. zyskując tym samym 
więcej pomieszczeń klasowych. 
Kierownikiem nowej placów­
ki został Bogusław Zapędow- 
skl.

W ramach zobowiązań podej 
mowanych przez PPB nr. 2 dla 
uczczenia V Zjazdu partii, 
szkoła ta została oddana do 
użytku na 4 miesiące przed 
terminem. Dzięki zaś żołnie­
rzom Wielkopolskiej Jednost­
ki Wojsk Obrony Wewnętrz­

Józef Kukurenda — Aleksander 
Fredro był największym komedio 
pisarzem polskim a jednocześnie 
poetą. Pozostawił około 40 utwo­
rów, z których najbardziej znane 
to: „Pan Geldhab”, „Mąż i żona”. 
„Damy i huzary”. „Pan Jowial- 
ski”, „Śluby Panieńskie”. „Doży 
wocle”. (2050)

E. K„ ul. Chwiałkowskiego — 
Rencista może bez obowiązku za­
wieszenia prawa do renty uzyski 
wać wynagrodzenie z tytułu pra­
cy do zł 500 — miesięcznie. (1934)

J. Owczanakowa. Zupy — Poz­
nańskich Koncentratów Spożyw­
czych — z napisami w obcym ję­
zyku. to tow’ar eksportowy. Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrznego 
wyraziło zgodę na ich sprzedaż 
na rynku krajowym. (1791)

M. M. — Trudno nam teraz po­
móc Pani. Wiemy, że na przy­
dział wanny trzeba długo, czekać. 
Dyrekcja MHD dostatecznie Pani 
sprawę naświetliła. (2049)

Sib. — Za sygnały dziękujemy. 
Wykorzystamy je niebawem.

(2055)

Teatr PR — Studio Muzyczne 
„Diana” — słuch.: 21.40 Gra Ork. 
Ray*a Conniffa: 22.10 Odpowiedzi 
z różnych szuflad: 22.30 Kompo­
zytor i jego piosenki — Roman 
Orłów; 22.50 Mel. rozrywk.; 23.15 
Po raz pierwszv na antenie; 0.10— 
3 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 12.05, 
15. 17.55 20 23 . 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Po jednej piosen 
ce: 8.45 Gra Reprezent. Ork. Ma 
rynarki Wojennej z Gdyni; 9.05 
Od melodii do melodii; 9.35 Z ży­
cia ZSRR; 9.55 Tańce różnych na 
rodów: 10.25 Kto się z czego śmie 
je: 10.55 Z dawnych i nąjhow- 
szych kart muzyki polskiej: 12.30 
Konc. Chóru Radia Węgierskiego; 
12.50 Koncert estradowy: 13.25 
.Dzień dzisiejszy” — „Droga na 

uniwersytet” — fragm. pow. pt. 
„Studencka niedziela”: 13.45 Mu­
zyka operowa; 14.10 Konc. rozrvw 
kowy; 14.45 ..Błękitna sztafeta”; 
13 „Co sie Wam w tej audycji 
najbardziej podoba”; 15.30 Piosen 
ki żołnierskie; 15.50 „Narodziny 
nowoczesnej techniki” — „Wielo­
stronna mechanizacja” — pog.; 
17.10 l iteratura ontymistyczna cz. 
II — felieton; 17.20 Piosenki i me 
lodie estradv: 17.50 Aud. spoi.: 
18.10 Audycja dla młodzieży: 18.30 
„Warszawska opera” — felieton; 
18.45 Utwory skrzypcowe _Fr. Kreis 
lera w wvk. Jean Fourniera: 19.07 
Alfabet ork. rozrywk. — Orkiestra 
Pęto Fountain’a: 19.30 „Opowieść 
żołnierska” — ode. 1 reportażu; 
19.50 Polscy piosenkarze w zagra 
niemym renert.: 20.14 „Cóż to za 
nnnmł t»to” — ode. 4 pow.: 20.20 
Konc. Ork. Rozgł. ŁAdzkici PR-; 
22.28 „Wietnam naszym sumie­

nej, którzy ofiarnie pracowali 
przy wykańczaniu i meblowa 
niu szkoły, młodzież mogła już 
wczoraj przejąć nowy gmach.

Swoisty jubileusz obchodzi 
w tym roku dyrektor Techni­
kum Handlowego im. Oskara 
Langego w Poznaniu, Edward 
Eisbrenner. Bowiem już poraź 
25 dokonał on „otwarcia” ro­
ku szkolnego, właśnie wczoraj 

po raz 25 witał no­
wych uczniów. Mię­
dzy innymi z tej ra­
cji akademia miała 
tutaj bardzo uroczy­
sty charakter. Oprócz 
grona pedagogiczne­
go obecni byli na u- 
roczystoścj przedsta­
wiciele Komitetu 
Dzielnicowego PZPR, 
oraz komitetów rodzi 
cielskiego i opiekuń­
czego.

Witając swoich wy 
chowanków dyrektor 
wyraził nadzieję, że 
nowy rok szkolny 
przyniesie im więcej 
sukcesów w nauce: 
Życzył im również du 
żo radości w pracy 
szkolnej i życiu oso­
bistym. Szczególnie 
gorąco powitał tych 
wszystkich, którzy po 
raz pierwszy wstąpi­
li w mury Techni­
kum Handlowego.

Bardzo ciekawy 
program artystyczny, 
w skład którego

wchodziły również „otrzęsiny 
beanusów” przygotowała kla­
sa IV c. Ta sama klasa, dla 
uczczenia V Zjazdu partii 
podjęła wiele zobowiązań, któ 
re dotyczą wykonania w czy­
nie społecznym różnych prac 
na terenie szkoły j dzielnicy 
Grunwald. Wezwano również 
inne klasy do podejmowania 
podobnych zobowiązań.

Technikum Kolejowe przyję 
ło w tym roku 160 nowych ucz 
niów, w tym 60 dziewcząt. 
Również i tu akademia miała 
uroczysty charakter. Już bo­
wiem za kilka dni cały resort 
kolejowy obchodzić będzie swo 
je doroczne święto — Dzień 
Kolejarza. Uczniowie Techni­
kum Kolejowego też aktyw­
nie włączą się do obchodów 
zarówno tego święta jak i 50- 
lecia istnienia Związku Zawo-

Koncert orkiestry 
Filharmonii Na rodowe i

W piątek, 6 bm., o godz. 19.30 
i w sobotę, 7 bm., o godz. 18 
w auli UAM odbędzie się kon 
cert symfoniczny, na którym 
gościć będziemy orkiestrę sym 
foniczną Filharmonii Narodo­
wej pod dyrekcją jej artysty­
cznego dyrektora i I dyrygen­
ta Witolda Rowickiego. Będzie 
to po 11 latach pierwszy wy­
stęp tego znakomitego zespo­
łu.

Z uwagi na duże zaintereso­
wanie koncertem Filharmonii 
Narodowej należy wcześniej 
zaopatrzyć się w bilety wstę­
pu, które otrzymać można w 
kolekturze „Orbis” ul. Czer­
wonej Armii 33, od godz. 10 
do 18 oraz w kasie biletowej 
Filharmonii przy wejściu do 
auli UAM, od godz. 11 do 16.

(na)

niem”; 22.43 Utwory dawnych 
mistrzów; 23.15 „Przeglądy i po­
glądy”: 23.25 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30 7.36.
8.30. 9.30. 12.05. 16. 19 . 21. 23.50.

PROGRAM in: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 „Gubernator” — ode. 5 
pow.: 17.40 Solista, combo, big 
band; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Szczeciński radiokuter — 
„Kuchnia polska”: 18.25 Nagraj i 
zaśpiewaj; 18.40 Łon Bennet — wir 
tuoz jazzowych organów: 19 Ma 
ła Encyklopedia Wielkiego Dra­
matu — J. Kochanowski: 19.30 
Francja, Anglia w piosence: 20 
Kwiaty i ludzie — magazyn: 20.20 
Nowe, nowsze i najnowsze: 21 
Wszystko o urodzie — magazyn; 
21.20 Rozszyfrowujemy piosenkę; 
21.40 Przygody inspektora Ragla- 
na: „Kolczyki baronowej 
21.50 Opera — R. Wagnera ..zło 
to Renu”; 22.07 Śpiewa Dionne 
Warwick; 22.15 — 23 odcinek ..Po 
topu” w wyd. dźwiękowym: 22.45 
O Sopocie — no Sonocie: 23 Poeci 
eruzińscy: 23.05 „Muzvka nocą”; 
23.50 Gra Mieczysław Kosz.
TELEWIZJA

WTOREK: 8.30 — „Codzienne 
zajęcia” — III część dokumen­
talnego filmu prod. TV NRD — 
„Piloci w piżamach”; 9.55—10.25 
— Dla szkół — dla kl. I liceal­
nych z cyklu: „Dzieje dramatu”. 
„Dekret” Z. Skowrońskiego; 
10.55—11.25 — Język pol­
ski dla kl. V—VI: „Pierwsze 
słowo” z cyklu: „O miejsce wśród 
ludzi”: 12.30—13.05 — Przysposo­
bienie rolnicze! „Zyto ozime ja­
ko poplon”: 16.15 — Przysposobię 
nie rolnicze: „Zyto ozime jak® 

dowego Kolejarzy — o czym 
powiadomił wczoraj uczniów 
dyrektor Technikum — Zyg­
munt Pazda. Na uroczystości 
obecny był również przedsta­
wiciel DOKP.

Od tego roku przybył tej 
szkole nowy oddział — trakcji 
elektrycznych.

W Szkole Podstawowej nr 
4 przy ul. Rawickiej spotkała 
pierwszoklasistów duża niespo 
dzianka. Tradycyjnym już zwy 
czajem panującym w tej szko 
le wręczono jm symboliczne 
zeszyty i ołówki, z życzenia­
mi, by wpisywano do nich sa­
me czwórki i piątki.

Również wczoraj podjęły 
działalność wszystkie poznań­
skie przedszkola, (wa-no)

Przebudowa i modernizacja pla­
cu Wolności jeszcze nie została 
zakończona. W ramach ogólnych 
prac w tych dniach przesta­
wiono dwie olbrzymie latarnie, 
które do tej pory stały po obu 
stronach głównego wejścia na 
płytę placu. Roboty te wymaga­
ły niezwykłej precyzji z uwagi na 
olbrzymi ciężar slupów i ich wy­
sokość, wynoszącą kilkanaście 
metrów. Obie latarnie przesunię­
to przy pomocy dźwigu o noś­
ności 16 ton na płac parkingowy 
przed gmachem Muzeum Naro­
dowego oraz przed „Bazar”. Na 
zdjęciu - przesuwanie jednej z 

wspomnianych latarń, (c)

Wielkopolska
niedziela

Z dużą satysfakcją wysłucha­
łem przed południem w niedzielę 
przekazanej poznańskiej audycji 
radiowej pt. „Wielkopolska nie­
dziela”. Celem tego cyklu (była 
to dziesiąta audycja) jest — tak 
wynika z doboru tematycznego — 
przekazanie słuchaczom cieka­
wych informacji o Wielkopolsce, 
zapoznanie ich z wybitniejszymi 
twórcami i znawcami kultury, ze 
starymi i nowymi czasami. Ta 
mozaika piosenek, wywiadów, roz 
mów, reporterskich migawek po­
wiązana jest przewodnią myślą.

O urodzie wielkopolskiego kraj­
obrazu mówił art. pl. A. Kandzio-

poplon”; 16.50 — Wiadomości; 17 
— Film dla dzieci: „Plaster mio­
du”; 17.15 — „Stop! dzieci idą do 
szkoły”; 17.30 — „Dojrzalsi niż 
wczoraj” z cyklu: „7 milionów 
młodych”; 17.50 — Film krótko- 
metrażowy; 18.15 — „Sylwetki
X Muzy” — Tadeusz Łomnicki; 
18.45 — „Są takie piosenki” — 
program rozrywkowy: 19.20 — Do 
branoc i dziennik; 20.05 — „Pierw 
szy pawilon” — film prod. pol­
skiej z cyklu: „Nowela fanta­
styczna”; 20.30 — „Program red. 
młodzieżowej”; 21 — „Codzienne 
zajęcia” — III cześć filmu doku­
mentalnego prod. .TV NRD — „Pi 
loci w piżamach”; 22.25 — Dzień 
nik.

ŚRODA: 10 — 11.20 — „Czło­
wiek. który wątpi” — film 
fabularny produkcji radź.; 13.25 
— Matematyka w szkole — „Za­
dania nauczyciela matematyki wo 
bec reformy programu”: 16.50 — 
Dziennik: 17 — Dla dzieci — „Po­
śród trzech stawów” — gawęda 
o zwierzętach; 17.30 — Magazyn 
— „Nie tylko dla pań”: 17(50 — 
Wszechnica TV — „Srednića War­
szawska” — program z cyklu „W 
pracowniach polskich uczonych”: 
18.20 — Polska Kronika Filmowa: 
18.30 — „Wycinanki”: 18.50 — „Bry 
za”- — magazyn morski: 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Mu 
zyka salonów” Wykonawcy — B. 
Bargiełowska, B. Marszel. T. Pluciń 
ski, Z. Listkiewicz, J. Dukay: 20.35 
— „Azymut” — młodzieżowy.mac. 
wojskowy: 21.05 — „Za 10 minut” 
— film z serii — „Alfred 
Hitchcock nrzedstawia”; 21.55 — 
„Światowid” — magazyn wyd. 
międzynarodowych; 22.25 — Dzień 
nik:

TV zastrzega prawo zmian.

„Na każdym kroku — decybele” 
— to tytuł listu mieszkańców kil 
ku domów przy ul. Żydowskiej 
35, Wielkiej 7 oraz Wielkiej 27/29, 
który wydrukowaliśmy 20 sier­
pnia. W liście tym 33 lokatorów 
zaprotestowało przeciwko zbyt 
wielkim hałasom, jakie wieczora­
mi i nocą rozchodzą się z lokali 
studenckiego Klubu „Od nowa”.

Kierownictwo Klubu szybko za 
reagowało na ten protest, przesy 
łając niemal natychmiast wyjaś- 
niehie do redakcji. Obok wypo­
wiedzi na temat zadań i roli Klu 
bu, w liście czytamy m. in.:

„W ostatnim okresie, po 
przekazanych przez mieszkań­
ców uwagach, wieczorki ta­
neczne kończą się o godziną 
wcześniej, to znaczy przed go 
dziną 22. Natomiast w związ­
ku z opublikowanym na ła­
mach „Głosu” protestem zmie 
niliśmy skład zespołu, który 
obecnie gra znacznie ciszej. 
Uważamy również, że zespół 
mocnego uderzenia nie powi­
nien grać w Klubie, lecz z bra 
ku innego zaangażowaliśmy 
właśnie taki.

Kierownictwo i Rada Pro­
gramowa Klubu reagowały 
zawsze natychmiast na uwagi 
i postulaty mieszkańców w ta 
kim zakresie, w jakim jest to 
w ogóle realne. Dokonana o- 
statnio przebudowa uwzględ­
niała właśnie zbyt dużą aku- 
styczność budynku (o tyle o i- 
le pozwalały na to środki fi­
nansowe).

Zdajemy sobie jednak spra­
wą, że mimo wszelkich sta­
rań, działalność Klubu prze­
szkadza przede wszystkim w 
wypoczynku mieszkańcom 
pietra znajdującego sie bezpo 
średnio nad Klubem, istnieje 
potrzeba uregulowania tego 
problemu. Zdajemy sobie jed­
nak sprawą z trudności lokalo 
wych miasta. Zapewniamy na 
szych sąsiadów i redakcją 
„Głosu”, że zrobimy wszystko, 
by sąsiedztwo nasze nie było 
za bardzo uciążliwe”.

Tyle wyjaśnień ze strony kie­
rownictwa Klubu „Od nowa”. Zre 
szta podane wyżej decyzje pokry­
wają się w znacznej mierze z za 
leceniami Wydziału Kultury Pre­
zydium RN Poznania. Wyjaśnie­
nie tegoż wydziału zamieszczamy 
poniżej z nieznacznym skrótem:

„Wydział Kultury Prezydium 
Rady Narodowej Poznania infor­
muje. że sprawa zakłócania spoko 
ju mieszkańcom domów przy ul. 
Żydowskiej 35, Wielkiej 27/29 i 
Wielkiej 7 — przez działalność 
Klubu „Od Nowa”, była już wielo 
krotnie rozpatrywana zarówno 
przez Wydział jak i Prezydium.

Najbardziej właściwe rozwiąza­
nie tego problemu jakim byłoby 
przyznanie temu Klubowi innych 
pomieszczeń, jest na razie nie 
możliwe gdyż Prezydium nie dys 
ponuje odpowiednimi na ten cel 
lokalami.

W trosce o zapewnienie Jednak 
mieszkańcom elementarnych wa­
runków spokoju po godz. 22. Wy­
dział Kultury wydał kierownic-

radiowa
ra. Przy tej okazji dowiedzieliś­
my się, że zbiór jego prac na ten 
temat czeka tylko na życzliwego 
mecenasa i wydawcę. Doc. dr T. 
Wróblewski zapoznał nas z lu­
dową etymologią Szamotuł, przy 
tym dołączył kilka ciekawych le­
gend (sądzę, że Rozgłośnia Po­
znańska w przyszłości będzie czer 
pac z tego bogactwa ludowego!). 
Również interesujące było słowo 
M. Kołodziejczaka o Janie z 
Ostroroga.

Przedstawił się też w tej audy­
cji mgr S. Anioła, ornitolog i zbie 
racz wszelkich maskotek, zaba­
wek, znaczków, opakowań, obwo­
lut, dowcipów — których tema­
tem jest... pingwin.

Red. A. Napierała w swoim 
zbiorze reporterskim zaznajomił 
nas z wydarzeniami ostatniego 
tygodnia na terenie Poznania i 
województwa. Z kolei dyrektor Fil 
harmonii Poznańskiej — Alojzy 
Łuczak przedstawił wielokierun­
kową działalnóść tej instytucji w 
najbliższym sezonie.

Drugą godzinę audycji wypeł­
nił montaż pieśni żołnierskich, re­
cytacji i\ wspomnień z przede- 
dnia i z pierwszych dni II wojny 
światowej. Z dużym Zaintereso­
waniem m. in. wysłuchałem opo­
wiadania kpt. Kazirpierza Żniń- 
skiego o jego perypetiach w 
armii „Poznań”. Ujawniono tu 
też ogółowi Wielkopolan niezna­
ne losy więźniów - komunistów, 
którzy walczącym żołnierzom w 
Rawiczu ofiarowali swoją pomoc.

Ogólnie - audycja udana. Od­
krywa naszą Wielkopolską, nie 
tylko urok jej krajobrazu, ale jej 
bogatą przeszłość, jej dzień dzi­
siejszy, jej ludzi — twórców i 
znawców kultury. Warto posłu­
chać następnej „Wielkopolskie; 
niedzieli”.

1. P.

„M mra* L.
decybele

twu Klubu polecenie zamykania 
Klubu o godz. 22. Zgodnie z tą da 
cyzją, do godz. 22 wszyscy uczest 
nicy Klubu zobowiązani są opuścić 
lokale klubowe. Wykluczone zosta 
ło również w tej decyzji przenoszę 
nie działalności do pomieszczeń 
piwnicznych po godz. 22, co .2 
zdaniem kierownictwa Klubu — 
miało likwidować zakłócenia spo­
koju mieszkańcom domu. K

Powyższa decyzja nie rozwiązu. 
Je na pewno całkowicie tego pro­
blemu, jednak zapewnia mieszkań 
com spokój w porze nocnej”.

(mgr J. Dembski) 
Kierownik Wydziału

Jak wynika przeto z obu listów 
— zarówno władze miejskie, jak 
i klubowe doceniły wagę zagad­
nienia i powzięły odpowiednie 
decyzje. Oby były one w pełni 
realizowane i przestrzegane, a 
być może z chwilą poprawy sy. 
tuacji lokalowej uda się znaleźć 
dla tego niewątpliwie zasłużone­
go dla rozwoju studenckiego i 
miejskiego życia kulturalnego 
klubu —• lepiej usytuowane fo. 
kale.

Przy okazji czujemy się w obo­
wiązku przypomnieć zaintereso­
wanym czynnikom, że również 20 
sierpnia pisaliśmy o przykrościach 
nocnych, jakie spotykają miesz­
kańców domów okalających Wy­
twórnię Mięsną przy ul. Wilkoń- 
skich i nową kotłownię c.o na za­
pleczu domu przy ul. Dąbrow­
skiego 130 abc. Niestety, na razie 
nie poinformowano nas co zamie­
rzają uczynić użytkownicy bu­
czących po nocach urządzeń by 
mieszkańcom położonych w są­
siedztwie domów zapewnić nale­
żyty spokój, (c)

A mieszkańcy Winograd. py­
tając czy nie można by drzew 
miejskich na ul. Szelągowskiej 
przycinać dekoracyjnie, tak jak w 
>nnych miastach. Obecnie drzewa 
zaslaniaja światło lamp i chodniki 
toną w ciemnościach.

A — P- Z- K. o przykrym wraże­
niu, jakie wywołuje bar „Arena” 
ze swoimi zabrudzonymi stolika­
mi i paniami z obsługi w fartu­
chach, które dawno nie wudziały 
mydła.

• ...Czytelnik zdziwiony zaj­
ściem w autobusie na trasie Po- 
znań-Rawicz 25 sierpnia br. o 
godz. 7.15 (nr boczny autobusu 
58191), Na przystanku przed Gąb­
kami wsiadła do autobusu pasa- 
zerka, od której konduktorka za­
żądała opłaty od Poznania. Rożni 
ca w opłacie wynosiła 5 zł. Kie­
dy pasażerka odmówiła zapłaty 

I tej różnicy konduktorka w Gąd- 
kach wyprosiła ją z autobusu.

• ...Roman Różański, pytając dla 
czego w sklepie „Motozbytu 
przy Gwardii Ludowej 36 sprzeda 
je się opony motocyklowe z 1965 
roku, skoro okres gwarancyjny o- 
pony wynosi 27 miesięcy od daty 
produkcji.

• ...Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Gospodarstwa Domo­
wego i Chemicznego informując, 
że oprawki do sznura żelazka elek 
trycznego i wtyczki są w tej chwi 
li w sprzedaży.

• ...Wielkopolski Park Narodo 
wy w Puszczykowie, że choroba, 
która atakuje drzewa jest wywo 
łana przez grzyb zwany mącznis 
kiem dębowym atakującym mło­
de i stare drzewa. Nie grozi pn 
wyniszczeniem dębów, a jedynie 
powoduje pewne straty w przy­
roście drzewostanów.

• ...Dzielnicowa Pracownia Geo 
dezyjna Stare Miasto zawiada­
miając, że numeracja domow 
przy ul. Michałowo jest obecnie 
właściwa.

• ...„Ruch” informując, że sprz® 
dawca kiosku wyraził gotowość 
ponownego rezerwowania prasy 
dla p. Danieli Dyzma pod waru 
kłem, że czasopisma będą regu 
larnie odbierane, (js)

INFORMUJEMY
Zarząd Wojewódzki Towarzy­

stwa Rozwoju Ziem Zachodnich 
zmienił z dniem 1 bm. siedzibę 1 * 3 
mieści się obecnie w Pałacu Ku 
tury, ul. Czerwonej Armii 80/8 > 
III ptr., pok. 316. Telefon 539-46.

i od 24 do 3): 1.45 „Błękitna szta­
feta”: 8.20 Śpiewają popularni pio 
senkarze rumuńscy: 8.44 Koncert 
życzeń; 9 Mnzvka z ooer i bale­
tów: 9.40 Dla orzedszkoli: „Nie­
posłuszne sznurowadła”: 10
„Szczepan bez ziemi” — opow. 
z tomu „Na skalnym Podhalu”; 
10.20 Konc. rozrvwk. Ork. PR i TV 
w Krakowie: 10.50 „Chorobv za­
wodowe — orofilaktyka i lecze­
nie” (4) „Srebrzvste trucizny” — 
Dog.: 11 Ulubione przeboje: 11.20 
Konc. Ork. Mandolinistów: 11.49 
„Rodzice a dziecko”: 12.10 „Kon­
cert z polonezem”: 13 John Field 
— opr. Hamilton Harty — Suita 
ork.: 13.20 ,Służvłem u pana”... — 
wyk. Zespół Ludowy: 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”: 14 „Wesoły 
autobus”: 15.10 Spotkanie z Pio­
senka radziecka: 15.30 Dla dzieci: 
„Monografie zwierząt”: 16 .Popo 
ludnie z młodością”: 18 Gorące 
rvtmv: iR.4n Muz. i Aktpaln.- 19.05 
„Praktvczna Pani”: 19.20 .Chemia 
lat nrzvsTłvcb”: 20.1’ ..Dvskutuie 
mv”.„: 20.84 Mel. mrrwk.: 21.05
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Kursy z zakresu klas VIII 1 p* 
liceum ogólnokształcącego, klas 
I—III technikum ekonomiczneg 
i mechaniczno-elektrycznego 
pracujących, przygotowawcze n 
wyższe uczelnie oraz kreśleń 
dowlanych i maszynowych a ta 
radiowo-telewizyjne organizuj 
Uniwersytet Robotniczy ZMS. 
pisy przyjmuje i informacji u 
la sekretariat UR, ul. Nowowid 
skiego 29, W godz. 15—18, prócz 
bót, tel. 519-97.

Zebranie ogólne członków 
odbędzie się dzisiaj, o godz. 
salonie przy ul. Paderewskiego ■■

Chór „Harmonia 
urządza pierwszą lekcję P ka_ 
cyjną dzisiaj, o ’9CS. 
lu przy St. Rynku 10. Na lek J 
które będą się odby^głyprLyjmuje 
ki i piątki o godz. 19 pr-yJ 
się nowych członków.


